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Katastrofa statku norweskiej pary książęcej
ABC C e « g  y p  9 r .

Dziennik Polski
Rok V.

W Y C H O D Z I RANO

Lwów, sobota 29 kwietnia 1939 r. Nr. 116

Doniosłe skutki przymusowej służby wojskowej
i ł e z e r i t y  a n g ie S s I i l e  d o r ó w n a j ą  s is s n o u e  a r m i i  r e g u l a r n e j

, 28. 4. (Tel. wł. -  1. r.). I 
Min. wojny Belisha wygłosił wczoraj | 
po południu przemówienie, wyjaśniają | 
ce decyzję rządu angielskiego odno« 
śnie wprowadzenia przymusowej służ
by wojskowej.

Plan ^miesięcznego intensywnego 
przeszkolenia wszystkich poborowych 
w  wieku lat 20 i  21 -  oświadczył mi
nister — wypełni braki, istniejące 
przed stworzeniem armii terytorialnej. 
Dzięki temu planowi

REZERWY NASZE BĘDĄ SIE
W ZM ACNIAĆ ROK ROCZNIE
O  EFEKTYWY, RÓW NAJĄCE
SIĘ STANOW I ARM II REGU

LARNEJ.
Żaden system zaciągu ochotniczego 
przejściowej służby wojskowej nie za
pewniłby tak szybkiego nagromadzenia

rialna w chwili niebezpieczeństwa po. 
trafi doskonale bronić kraju przed a. 
takami lotniczymi, lecz żołnierze tej ar
mii nie mogą być stale w pogotowiu 
bojowym.

Z  punktu widzenia czysto prakłycz* 
nego

PLAN RZĄDOW Y PRZYNIE
SIE MAXIMUM KORZYŚCI
DLA NARODU PRZY M IN I
M UM  NIEWYGÓD DLA JED

NOSTKI.
Warszawa, 28. 4. (Tel. wł. — 1. r.). 

Premier Chamberlain oświadczył wczo 
raj w Izbie Gmin, że po ponownym 
rozpatrzeniu sytuacji, rząd powziął de 
cyzję zatrzymania krążownika bojowe 
go „Repulse” na wodach europejskich. 
W  wyniku tej zmiany

Rada Naczelna „Zarzewia"
Warszawa. 28. 4. (BAA). W  poło, 

wie miesiąca maja odbędzie się posie. 
dzenie Rady Naczelnej „Zarzewia” w 
Warszawie. Przewodniczącym Rady 
jest p. wicepremier Eugeniusz Kwiat, 
kowski.

Konfiskata .Dziennika Polskiego*
za ujawnienie szczegółów śledztwa w sprawie prof. Suchardy

Prokurator Sądu Okręgowego we 
Lwowie, postanowił dnia 26 kwietnia 
1939 na zasadzie art. 52 i 55 dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 21 
listopada 1938 r., N r. 89 poz. 608 Dz.
U. R. P,

1) zająć N r. 114 czasopisma „Dzien
nik Polski” z dnia 27 kwietnia 1939 r„ 
wyd. A, A, B i  A B C  w całości z po
wodu znamion przestępstwa:

z art. 159 §. 1. kk. zawartych w ca
łej treści artykułu pt.: „Sprawa rektor3 
Suchardy”.

Ną to  postanowieni# duży .a irw ątce

ANGIELSKA PARA KRÓLEW. 
SKA UD A  SIĘ DO KANADY 
N A  TRANSATLANTYKU „EM. 
PRESS OF AUSTRALIA”. STA. 
TEK TEN BĘDZIE ESKORTO. 
W ANY PRZEZ DW A KRĄ

ŻOW NIKI
Poseł konserwatywny Marsden zapy. 
tał, czy rząd usiłował uzyskać dla an
gielskiej paty królewskiej statek, bu
dowany w stoczni angielskiej, a nię 
niemieckiej. Jak wiadomo, „Empress 
of Australia” zbudowany został przed

Rzym. 28. 4. („Interpress”). Wielką 
niespodziankę stanowi dla tutejszych 
kół oficjalnych wiadomość, zakomuni. 
kowana przez portugalskie minister* 
stwo spraw zagranicznych, i i

prezydent Portugalii, generał Car- 
mona, wybiera sie w podróż do 

Unii Południowoafrykańskiej
na zaproszenie tamtejszego rządu.

W  akcie tym dopatrują się tu  wzmo
żenia angielskich wpływów w  Portu, 
galii, przy czym przypuszcza się, iż

w czasie tych odwiedzin omawia
na też będzie sprawa zabezpiecze
nia portugalskich posiadłości ko. 
lonialnych w  Afryce przed ewen
tualną agresją ze strony państw 

»osr*.
Wiadomość ta wywołuje tym  wię»

Portugalia wymyka się „Osi“
Z n am ien n a  w iz y ta  gen. Carm ony w  A fryce

Ks. Wołoszyn w Niemczech 
a p. M e ln y k  w e  Francji

(r.) Korespondent „Kuriera W ar. 
szawskiego” donosi z Berlina, że znaj 
duje się tam ks. Wołoszyn, który za-

które należy wnieść do 
Prokuratury Sądu Okręgowego we 
Lwowie, w siedmiodniowym terminie 
zawitym, licząc od dnia następnego, 
po dniu doręczenia.

Termin uważa się za zachowany, 3e. 
żeli przed jego upływem pismo zosta
ło nadane w polskim urzędzie p°czto« 
wym lub telegraficznym.

Czynność spełniona po upływie ter
minu zawitego, jest nieważna.

Kazimierz Dziurzyński, Wiceproku. 
rator Sądu Okręgowego.

wojną w Niemczech, następnie tytu
łem reparacyj wojennych przejęty 
przez linie Canadien Pacyfik.

W  odpowiedzi Chamberlain zazna, 
czyi, że maszyna tego statku wykona, 
na została w Glasgow.

» ♦ •
Warszawa, 28. 4. (Tel. wł. — 1. r.). 

Prasa angielska dowiaduje się, że min, 
Gafencu podczas rozmowy z min. Bon= 
netem miał oświadczyć, że

RUMUNIA MOGŁABY SIĘ
ZGODZIĆ N A  ROZSZERZĘ.

ksze echa, iż Portugalia rządzi się sy= 
stemem „totalnym”, a  jej stanowisko 
przychylne dla gen. Franco, oraz czyn, 
ne poparcie, właściwie zdecydowały o 
powodzeniu akcji państw „osi” na te. 
renie Hiszpanii.

Stosunki te popsuły się dopiero o- 
statnio, przy czym niemałą rolę 
odegrały alarmujące wiadomości o

O rganizacje Przysposobien ia W o js k , 
z w ię k s z a ją  liczbę c z ło n kó w

Ag. „Echo” donosi: Zainteresowa. 
nie organizacjami przysposobienia 
wojskowego osiągnęło w  społeczeń
stwie polśkim poziom wprost nieby. 
wały.

trzyma! się u proboszcza gr. - kat. pro
bostwa tamtejszego w  Werhuna. W pi. 
sał się on w księdze • parafialnej • jako 

„Prezydent Karpackiej Ukrainy 
w Huszt”.

O następcy Konowalca na stanowi, 
sku szefa O. U. N . Andrzeju Melnyku 
donosi ostatni nr. „Hromadiańskiegci 
Hołosu” za jednym z pism francu. 
skich. Według tego pisma na pograni. 
czu niemieckim

zgłosił się on do władz francu. 
skich i oświadczył, że ucieka 2 
Niemiec dlatego, że prowadzą one 
politykę przeciw Ukrainie. Mel. 
nyk miał oświadczyć również, że 
staje on na stanowisku antyhitle

rowskim.
Jeśli by wiadomość ta  zgodna była 

z prawdą, to fakt ten oznaczałby za» 
sadniczy zwrot w opinii w  dotychcza. 
śowej £0lityce ukraińskiej.

NIE PLATFORMY SWYCH DO
TYCHCZASOWYCH STOSUN.
KÓW  Z PAŃSTWAMI ZA 

CHODNIMI.
Jednym z głównych warunków, który 
miał wysunąć min. Gafencu, są kredy
ty zbrojeniowe oraz ułatwienia surow
cowe dla przemysłu rumuńskiego.

Min. Bonnet w trakcie rozmów miał 
wysunąć konieczność osiągnięcia po. 
rozumienia rumuńsko.bułgarskiego.'

rzekomych planach agresyjnych 
wobec Portugalii,

przewidujących nawet wcielenie tege 
państwa w skład „nowej” Hiszpanii. 
Toteż wiadomość o wyjeździe prezy. 
denta Portugalii do jednego z domi. 
niów angielskich, komentuje się tu  ja< 
ko dowód politycznego zbliżenia, któ. 
remu przypisuje się duże znaczenie.

Wszystkie organizaqe, zajmujące 
się sprawami P. W., notują bar
dzo duży przyrost nowych człon

ków.
Szczególne jednak wyrobienie wy- 

kazują kobiety, zapisujące się masowo 
qo kobiecych organizacyj. Objaw cha
rakterystyczny i... bardzo pożądany.

Audiencja na Zamku
W arszawa, 28. 4. (P A T ) P. Pre. 

zydent Rzeczypospolitej przyjął p. 
ministra opieki społecznej Mariana 
Kościałkowskiego.

W arszawa, 28. 4. (PA T )' P . Prezy 
dent Rzeczypospolitej przyjął wczo. 
raj prezydenta m. st. W arszaw y, p. 
Stefana Starzyńskiego.

3 maja w Gdańsku
Gdańsk, 28. 4. (PAT.) Komitet orga. 

nizacyjny obchodu 3 Maja w Gdańsku 
zwrócił się z odezwą do ludności ha 
terenie Gdańska, w której m. in. pod
kreśla, Se obchód w dniu 3 maja wi. 
nien być wyrazem jedności i wytrwało 
ś'ci Polonii gdańskiej oraz świadec
twem łączności Polaków gdańskich z 
Ojczyzną.'
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Gen. Gamelin i Vuillemln 
m a rs za łk a m i Francji

Warunki u i h i e l n  Chrztu św.
.Warszawa, 28. 4. (Tel. wl. -  1. r.). 

We francuskich kolach politycznych 
przypuszczają, że

rząd francuski zamianuje szefa 
sztabu generalnego gen, Gamelin 
oraz szefa sztabu lotnictwa Vuille« 

min. marszałkami Irancj-'. 
Uchodzi również za pewne, że obecny 
szef sztabu generalnego marynarki wi« 
ceadmirał Garlan, mianowany będzie
admirałem.

U m o w a  zb io ro w a  d ia  p ra to w n ik ó w  f iz .  
w  p rze m y ś le  n a fto w y m

Borysław, 28. 4. (PA T) W  dniu 
wczorajszym została zawarta urno* 
wa zbiorowa w  przemyśle naftowym 
dla pracowników fizycznych. Urno* 
wa zawarta została na przeciąg jedne 
go roku i  weszła w życie z dniem 1 
kwietnia rb. W  myśl tej umowy wv 
nagrodzenia pracowników zatrudnio

Minister de Monzie
u premiera Daladier

Paryż, 28. 4. (PA T) Premier D a
ladier przyjął wczoraj min. de Mon* 
zie, który złożył mu sprawozdanie 
z podróży do Polski.

N a pytania dziennikarzy min. de 
Monzie oświadczył, że odniósł jak 
najlepsze wrażenia z postawy społe* 
czeństwa polskiego i stanowiska 
polskich czynników kierowniczych 
wobec zagadnień międzynarodo* 
wych.

Zakończenie rozmów
prem.Cuefkowiczaz dr MgczRiem

Białogród, 28. 4. (PA T) Wczoraj 
o godz. 11.45 ogłoszony został ko
munikat oficjalny, donoszący, że po 
między premierem Owętkowiczem a 
dr Maczkiem, przywódcą chorwac
kiej partii chłopskiej zakończone zo 
stały w  Zagrzebiu ostatecznie roz* 
mowy przed likwidacją sprawy chor 
wackiej.

Powzięte wspólnie postanowienia 
ogłoszone mają być niebawem.

najstaranniej przechowuje i kon- 
serwu e przaz lato znany z so

lidności magazyn 4314
J. Wiesnera

Lwów, ul. Akademicka 3, I. p., — teł. 228-51

Ataki na cudzą własność
(a) W  dniu wczorajszym o połud* 

niowej porze odbywał się na ul. Ru* 
towskiego pościg za dwoma złodzieja
mi strychowymi, którzy uchodzili z łu
pem. Sprawcy włamali się na strych 
ikamienicy przy ul. Rutowskiego 7 i na 
szkodę kilku lokatorów skradli znacz* 
ną iflość bielizny. Uchodzących z łu* 
pem złodziei zauważył dozorca Jan Bu 
czyński, który energicznie ich ścigał. 
Gdy i przechodnie pospieszyli dozor* 
cy z pomocą, sprawcy porzucili łup i 
pozbywszy się ciężaru, zbiegli bez śla* 
du.

Pracowała w ogrodzie przy ul. Tkać* 
kicj 28 robotnica Katarzyna Worobec 
i złożyła swe buty koło parkanu. Zwró 
ciły one uwagę kilku młodych chłop
ców, którzy je skradli. N a krzyk po
szkodowanej przechodnie przytrzymali 
sprawców: dwu braci Lorberów, ll*let« 
'niego (!) Sebastiana i 16*letniego Mak 
'symiliana (ul. Tkacka 28) i 15*letnie> 
go Józefa Muntzera (ul. Tkacka 53). 
Wszystkich trzech młodych chłopców, 
którzy tak wcześnie weszli na życiowe 
bezdroża, doprowadzono do policyjnej 
Izby zatrzymań dla nieletnich. 
»a®ea©»e©»©«©eeo0eee9©©OQe«w»
Z łó ż  q r o s z  — —

F . O. Ul.

W  związku z  powyższymi informa
cjami w dobrze poinformowanych ko* 
łach podkreślają, że

w  sprzymierzonych z Francją ar
miach angielskiej i  polskiej, naj
wyższe stanowisko wojskowe pie- 

stowane jest przez marszałków. 
Projektowane nominacje usunęłyby 
dotychczasowe dysproporcje z armiani 
sprzymierzonymi co do obsady najwyż
szych stanowisk wojskowvch.

nych na terenach Zagłębia: bory- 
sławskiego, rypnieńskiego i krośnień 
skiego, uległy zwiększeniu od 3.35 
proc, do 5.80 proc.

Katastrofa okrętu norweskiego
w iozącego  p arę  k s ią ż ę ^

Nowy Jork, 28. 4. (PAT.) Transatlan 
tyk norweski „Oslofjord“, wiozący nor 
weską parę książęcą, zderzył się u wej
ścia do portu ze statkiem pilota. Przy
czyną zderzenia była gęsta mgła.

1000 chiopew z W ałyo.a
jedzie poznawać Pdshę

Jednym z bardzo ważnych i dają
cych doskonałe rezultaty sposobów 
wzmocniania polskości na terenie 
Ziem Wschodnich — jest organizacja 
wszelkiego rodzaju wycieczek do cen* 
trum  i zachodnich części kraju.

Wycieczki takie organizują corocz
nie różne stowarzyszenia, gdyż najczę
ściej uboga ludność miejscowa nie jest 
w  stanie pokryć nawet najniżej skal-' 
kulowanych kosztów.

Ostatnio z inicjatywą urządzenia 
wielkiej wycieczki wystąpił Inspekto* 
ra t Szkolny w  Horochówie. Ma w  niej 
wziąć udział 1.000 uczniów szkół po
wszechnych i 163 nauczycieli. W  ciągu 
dziesięciu dni zwiedzą oni Warszawę, 
Gdynię, Gdańsk, Kraków i Wieliczkę. 
Wycieczka ta, mająca charakter pro* 
pagandowy, tym bardziej zasługuje na 
poparcie, że weźmie w  niej udział nie 
tylko młodzież polska, ale zrutenizo-, 
wana.

Wysłanie do najważniejszych osrod* 
ków  kultury polskiej 1.000 chłopców, 
będących pod ciągłymi obcymi wpły* 
wami, przyczyni się w  wielu wypad* 
kach do zahamowania na pewien czas 
tego wpływu. Pewna duma z tej Pol
ski, którą zwiedzili, a zarazem poczu-

Dozorczyni zaalarmowana 
dzwonkiem o porzuceuiu 

dwojga dzieci
(a) Dozorczyni kamienicy przy ul. 

Śliwińskiego 2, Regina Wiktor, donio* 
sła policji, iż w dniu wczorajszym póż* 
nym wieczorem, gdy po usłyszeniu 
dzwonka wyszła na bramę, zauważyła 
porzuconych dwoje dzieci: dziewczyn
kę, liczącą około 5 dni i chłopczyka, 
liczącego około tygodnia. Podrzutków 
oddano w opiekę Miejskiego Urzędu 
dzielnicowego.

Napad rabunkowy na wsi
(a) Przedwczorajszej nocy sześciu 

nieznanych sprawców napadło na dom 
Mendla Kaufmanna w Jasionówce, w 
pow. rawskim. Jeden z napastników u- 
godził Kaufmanna tępym narzędziem 
po głowie i zranił go ciężko. Sprawcy 
zrabowali 205 zł. w gotówce oraz za* 
brali maszynę do szycia, rower i  gar.

I derabs.

osobom  d o ro s łym
Warszawa, 28. 4. (Tel. wł. — 1. r.). 

W  sprawie udzielania chrztu św. oso* 
bom dorosłym, a w szczególności 2y* 
dom, katowicka Kuria Biskupia przy* 
pominą obowiązujące przepisy, że

chrztu św. udzielać wolno tylko 
takim osobom, o których istnieją 
dane co do czystości tej intencji, 
co do dokładnej znajomości zasad 
nauki Chrystusowej i  ćwiczeń du* 
chownych z zakresu Katechume

natu.
Mimo, że w przygotow. katechumenów 
posługiwać się można za pomocą osób 
świeckich, jednak

całością przygotowania winien kie
rować kapłan,

który przed władzą duchowną odpo* 
wiedzialny jest za odpowiednie przy
gotowanie. Czasokres przygotowań nie 
może być krótszy od 6 miesięcy.

„Oslofjord‘‘ nie odniósł żadnych 
poważniejszych szkód, natomiast sta
tek pilota zatonął. Załogę jego urato* 
wano.

cie większej łączności z tamtymi jej 
ziemiąjni — oto rezultaty takiej wy* 
cieczki. Nastawienie i entuzjazm mło
dzieży po powrocie do domu musi się 
również w  pewnym stopniu udzielić 
ich otoczeniu.

Trudno jest z p iw k iem  w ręku ob  ̂
liczyć, jakie rezultaty da taka wyciecz
ka. Pewne jest jednak, że przyczyni się 
ona do wzmocnienia polskości na Zie* 
miach Wschodnich.

Wypadki uliczne
(ą) Kilka wypadków ulicznych no* 

tował wczorajszy raport policyjny. I 
tak o południowej porze na ul. Koper* 
nika naprzeciw gmachu seminarium 
grecko*katolickiego przejeżdżający ro* 
werem Kazimierz Gurbin (Cyganów* 
ka 6) potrącony został przez samochód 
ciężarowy Zarządu Miejskiego, skut
kiem czego spadł z roweru i doznał o* 
kaleczenia nogi.

N a uA. Kazimierza Wielkiego potrą* 
eony został błotnikiem samochodu nr. 
42.740 Szymon Schneid (ul. Kotlarska 
5), który doznał okaleczenia prawej 
nogi.

U  wylotu uł. Emila Byka parokon* 
ny wóz, prowadzony przez Antoniego 
Kozakiewicza z Bobrki, uderzył dysz* 
lem w przejeżdżający wóz tramwajowy, 
w którym rozbił dwie szyby. Wypadku 
w ludziach nie notowano.

Mieszkańcy pow. lwowskiego 
na F.O. N.

Za pośrednictwem starosty powiatowego 
lwowskiego p. Zamecznika złożyli z terenu 
powiatu lwowskiego na ręce p. Wojewody 
na Fon.: Gromada Sokolniki ze zbiórki o« 
gólnej 701.73 zł., T. Zacharków Lesieaice 
10 zł., K. Podiwiński Krzywczyce 20 zł., 
Franciszek Pawlaczek Krzywczyce w obli
gacji 50 zł., Ochota. Straż Pożarna Sichów 
dochód z zabawy 72.78 zł., Z. S. w Dubla* 
nach 50 zł., Gromada Sołonka ze zbiórki 
drobnej 30 zł., Dzieci szkolne w Sokolni
kach z drobnych oszczędności 119.37 zł., 
Gmina Prusy w obligacjach 500 zł.. A. Szy* 
mankiewicz, robotnica fabr. tyt. w Winni
kach w obligacji 50 zł., oraz 5 kuponów 
Poż. Nar. na 7.50 zł., Przysiółek Pograni
cze koło Biłki Szlacheckiej za pośredni* 
ctwem Ant. Łukaszyńskiego 100 zł. Razem 
1.111.38 zł., a w obligacjach 600 zł. Nadto

I dr L. Monderer z Winnik złożył 20 dola
rów w złocic. -

O  każdym zamiarze udzielenia 
chrztu, duchowieństwo winno za

wiadomić Kurie diecezjalne, 
dołączając sprawozdanie ze spełnienia 
powyższych warunków, po czym do
piero władza duchowna odnośnemu ka 
planowi zakomunikuje swoją decyzję.

V. Papen w  Ankarze
Ankara, 28. 4. (PA T) Ambasa

dor niemiecki von Papen przybył 
wczoraj rano do Ankary.

C z w a r t e k
od  r a n a  do g o d z . 18  
w  s k ró ta c h  telegr.

W  KRAJU
□  Okręg konsularny w Nowym Jor 

ku zebrał na dozbrojenie armii już 
100.000 doi. Zbiórka przeprowadzona 
przez pismo „Nowy Świat" dała już 
40 tys. dolarów.

□  Ministerstwo Spraw Wewnętrz. 
odebrało debit pismu „Morgen Zei* 
tung" z Mor. Ostrawy za wrogie sta
nowisko wobec Państwa Polskiego.

□  Protektorat czeski ma zamiar 
zawrzeć z Polską umowę opcyjną, 
mocą której Polacy obywatele czescy 
;otrzymaćby mieli obywatelstwo poi* 
skie a Czesi obywatele polscy — oby* 
watelstwo czeskie.

□  Pan Premier wydał rozporządzę* 
nie, które zobowiązuje ludność do ga
szenia pożarów i niesienia pomocy po* 
szkodowanym.

□  Sąd Okręgowy w Chorzowie ska 
zał 17*letnią służącą R. Nowakównę 
na trzy lata domu poprawczego za to, 
że podczas nieobecności swych chlebo
dawców wydaliła się na kilka dni 3 
domu i wskutek tego 3 mieś, dzieckc 
zmarlo z głodu.

ZA GRANiCĄ
□  Angielska flota śród'ziemnomor< 

ska przybyła do Kalamaty i Pyloi 
(Grecja) celem odbycia zapowiedzia
nych manewrów.

□  Rząd holenderski przedłożył pai 
lamentowi projekt ustawy o  scentrali
zowaniu całej akcji rozdziału żywno* 
ści wśród ludności w razie wojny w 
ręce ministra spraw gospodarczych, 
W  roku 1916 była wydana ustawa po* 
wierzająca tę sprawę samorządom.

□  Niemieckie krążowniki i  torpe* 
dowce przepłynęły przez cieśninę gi- 
braltarską i zawinęły do portu Centy.

□  Rząd słowacki prowadzi pertrak* 
tacje z władzami węgierskimi w  spra* 
wie repatriacji Słowaków, zamieszka* 
łych na Rusi Podkaparckiej.

□  Premier Hiranuma odbył dłuższą 
konferencję z ministrem wojny gen. 
Itagaki na temat sytuacji europejskiej.

□  W  kopalni .węgla Yubari na wy* 
spie Hokkoide wydarzyła się katastro
fa, spowodowana wybuchem gazów 
Z  ogólnej liczby 300 górników zatrud* 
niońych w  kopalni — 80 utraciło ży- 
cie.

□  Premier kanadyjski Mackenzie 
King zwrócił się do parlamentu z żą* 
daniem kredytów na obronę narodo* 
wą w wysokości 68 milionów dolarów 
Poza tym Kanada omówi z rządem 
brytyjskim sprawę szkolenia lotników 
angielskich w Kanadzie.

Siły lotnicze Kanady liczące obecnie 
210 samolotów, będą wkrótce potro
jone.

□  Dochodzenia policyjne i sądowe 
wykazały, że w ciągu ostatnich 10 lat 
w czterech stąnach na wybrzeżu Atlan 
tyku ofiarą bandy trucicieli padło 
przeszło 70 osób. Banda otrzymywała 
wypłaty z  polis asekuracyjnych swych 
ofiar. Aresztowano 17 osób. Wię* 
kszość oskarżonych stanowią kobiety, 
które są oskarżone o otrucie swych 
męśów.
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Wprowadzenie w Anglii powszech
nego obowiązku służby wojskowej 
— na razie w  formie ograniczonej 
sześciomiesięcznego przeszkolenia po 
borowych — stanowi niewątpliwie 
wielkie wydarzenie historyczne w 
dziejach tego kraju.

Powszechna służba wojskowa, da
tująca się nieformalnie w Europie 
od czasów rewolucji francuskiej, któ 
ra do obrony granic Francji powo» 
lała po raz pierwszy cały naród — 
w Anglii nie była stosowana do cza
sów wielkiej wojny. Go więcej, mi
mo doświadczenia z czasu wojny 
światowej, Anglia po wojnie z po
wrotem przeszła na system armii za
wodowej.

Czym wytłumaczyć tę niechęć An
glików do armii z poboru? ,

Jeśli mowa o Anglikach, to niemal
momentalnie następuje myślowe sko
jarzenie z tradycją. Całe najbardziej 
nowoczesne życie Imperium Brytyj
skiego w dziwny sposób łączy się 
i  odległą przeszłością, która w psy
chice społeczeństwa angielskiego u- 
kłada się jakby warstwami. Można 
tu zaryzykować analogię, że tak jak 
rozwój nowego organizmu w łonie 
matki jest powtórzeniem i przej
ściem przez te wszystkie fazy rozwo
jowe, jakim ulegał rozwój danego 
gatunku od form niższych ku wyż
szym — tak samo każde pokolenie 
angielskie rozwija się i  dojrzewa, 
jakby przeżywało w dziwnym, nie
zrozumiałym i niewytłumaczalnym 
skrócie całe dzieje swojego narodu.

Anglia przez długi czas miała nie
chęć nawet do stałej armii. Ten 
wstręt zrodził się w okresie rządów 
Cromwell1 a, świetnego organizatora 
armii, za którego rządów Anglia po
dzielona była na okręgi wojskowe, 
podległe szefowi sztabu. W ytworzy
ła się jednak wówczas sytuacja, 
w której parlament musiał zwalczać 
jednocześnie tolerancję religijną i de
spotyzm wojskowy. W szystko to 
wprawdzie przeminęło wraz ze śmier 
cią wielkiego purytanina, pozostała 
jednak niechęć do armii i wodzów  
w  mundurach wojskowych.

Ukształtowaniu się tej niechęci 
w tradycyjny pogląd sprzyjało wys
piarskie położenie kraju i wynikają
ca stąd łatwość obrony, zwłaszcza 
po opanowaniu mórz i  Oceanów 
przez flotę. Trzeba było dopiero tak 
wielkiego wstrząsu, jakim dla W iel
kiej Brytanii były niepowodzenia 
w wojnie południowo-afrykańskiej 
(boerskiej), by Anglicy uświadomili 
sobie słabość swojej armii i złą orga
nizację War Office. W ojna boerska 
uprzytomniła Anglikom, że ich 
„splendid isolatiOn11 przestało być 
siłą, że trzeba pomyśleć nie tylko o 
wzmocnieniu lądowej siły zbrojnej, 
ale i o sprzymierzeńcach i przyjacio
łach na kontynencie.

Z tą chwilą następuje również 
pierwsze podważenie angH kiego 
sposobu wojowania na kontynencie 
europejskim, opartego na czterych 
zasadach:

1. pilnowanie bezpieczeństwa na ! 
morzu i  a. Juontoy/anie kpajięii kent- |

tynentalnej, 3. subwencjonowanie so 
juszników i 4. formowanie małego 
korpusu ekspedycyjnego.

Wszystkie te cechy angielskiego 
pojmowania wojny widzimy wpraw
dzie jeszcze na początku wojny świa 
towej, wkrótce jednak wobec nieby
wałego dotychczas zagrożenia kraju 
inwazją nieprzyjacielską, Anglia 
wbrew swym tradycyjnym poglą
dom i niechęciom zmuszona była za
rządzić pobór.

Ale uzyskanie szybko dobrego i 
wytrwałego żołnierza nie jest rzeczą 
łatwą. Historycy wojny światowej 
stwierdzają, że poborowa armia an
gielska w pierwszych miesiącach swo

Nowela do ustaw y o w ykupiepod budynkiprzez dzierżawców gruntów zajętych
W arszaw a. 28. 4. (PAT). W  dniu 

wczorajszym Komisja prawnicza Sena
tu  rozpatrzyła pro jek t noweli rio usta
w y o  w ykupie przez dzierżawców 
gruntów , zajętych pod budynki, oraz 
gruntów  czynszowych w  miastach i 
miasteczkach n a  obszarze Sądów A pe
lacyjnych w  W arszaw ie, Lublinie i : 
W ilnie.

N ow ela w prow adza do  art. 33 ust. 2 
now y przepis w  brzm ieniu następują
cym: „Praw o w ykupu  gruntów , nale
żących do kościołów  chrześcijańskich,

Spadek liczby urodzin w Polsce
Warszawa, 28. 4. (T |l. wł. -  1. r.). 

Główny Urząd Statystyczny ogłosił w 
Wiadomościach Statystycznych dane, 
dotyczące ruchu naturalnego ludności 
w 4 kwartale ub. roku oraz za cały rok 
1938 i zestawienia porównawcze z da
nymi za r. 1937.

Według tych danych w roku ub. za
rejestrowano w Polsce 278.713 mał
żeństw, 849.873 urodzeń żywych, 
479.602 zgonów, w tym 118.798 zgonów 
niemowląt. Przyrost naturalny ludno
ści, który otrzymuje się przez odjęcie 
liczby zgonów od urodzeń wynosił w 
r. 1938 -  370.271.

W  porównaniu z r. 1937, w r. 1938 
zarejestrowano o 3.153 więcej mał
żeństw, zaś o 6.191 urodzeń mnieij i 
1.992 mniej zgonów. Spadek liczby u- 
rodzeń zanotowano w województwach 
poleskim, lubelskim, wołyńskim, kra-

Konferencja min. Bonnet
z ministrem Gafencu

Paryż, 28. 4. (PAT) Wczoraj o 
godz. 11-ej rozpoczęła się pierwsza 
konferencja min. Bonnet z rumuń
skim min. spraw zagrań. Gafencu. 
W  czasie tej konferencji obecny był 
Tatarescu.

O godz. 13-ej bezpośrednio po za
kończeniu rozmowy w  salach Quai 
cl Orsay, odbyło się śniadanie wy
dane przez francuskiego ministra 
spraw zagranicznych i panią Bonnet 
na cześć gościa rumuńskiego.

W  śniadaniu .wziął udział ambasa
dor Tatarescu i c.ały personel amba-
g d y .

jego istnienia nie łatwo znosiła tru
dy wojenne. Jednak mimo te do
świadczenia, Anglia po wojnie wró
ciła z powrotem do systemu armii 
zawodowej.

Jeśli to wszystko przypomina
my, to w tym celu, żeby uprzy
tomnić sobie wielką doniosłość u- 
chwał rządu angielskiego, wymienio
nych na wstepie niniejszego arty
kułu. Z jednej strony są one dowo
dem dalszej ewolucji tradycyjnych 
pojęć angielskich w dziedzinie ich 
stosunku do kontynentu europej
skiego, z drugiej zaś strony dowo
dzą powagi sytuacji międzynarodo
wej.

oraz do instytucyj i fundacyj, z któ= , 
rych dochody są lub powinny być za
sadniczo przeznaczane na cele kultu 
religijnego tych kościołów — służy wy 
łącznie dzierżawcom, którzy w dniu 
wejścia w życie ustawy niniejszej nale
żeli do wyznań chrześcijańskich'1. Sen. 
Zmigrydcr-Konopka wypowiedział s ę 
przeciwko temu przepisowi i zgłosił 
wn osek o skreślenie ust. (2) w art. 33.

W  glosowaniu Komisja uchwaliła 
p ro jek t noweli w brzm ieniu sejmo
wym.

J u t r o  W A P O L L O  nainowszy I najwspanialszy film wvtw. 20-th Century Fox

W głównej roli niezapomniana 
bohaterka „Suezu" LO R E TTA  
Y O U N G  oraz Richard Greene

kowskim, lwowskim, stanisławowskim 
i tarnopolskim. Przyrost naturalny w 
r. 1938 zmniejszył się o 4.199 osób w 
porównaniu z poprzednim r. 1937.

W  przeliczeniu na 3.000 zanotowano 
w r. 1938 małżeństw 8 procent, tak jak 
w r. 1937, urodzeń 24,5 procent (w r. 
1937 — 24,9 procent), zgonów 13.8 pro
cent (w r . 1937 — 14 procent), przy
rostu naturalnego 10,7 procent (w u
1937 — 10,9 proceht). Rok 1938 przy
niósł dalsze niewielkie zmniejszenie 
przyrostu naturalnego w Polsce. 
Po doliczeniu przyrostu natu
ralnego za rok ub. i odciągnięciu strat 
emigracyjnych za ten rok otrzymuje
my, że ludność Polski na 1. stycznia 
1939 wynosiła 34,849.000 osób w gra
nicach z przed października 1938, łącz
nie zaś z ziemiani, odzyskanymi w r.
1938 — 35.090.000 osób.

| W śród osób zaproszonych poza 
tym znajdowali się ministrowie: 
Chautemps, Sarraut, Reynaud, Cam 
pinetti, La Chambre, de Monzie, am 
basadorowie Turcji, Polski, W . Bry 
tanii, ministrowie Grecji, Jugosła
wii, generałowie Gamelin, Vuillemin, 
viceadmirał d‘Arlan, przew. komisji 
spraw zagr. izby deputowanych — 
Mistler, senatu — Berenger i w. in.

Po śniadaniu min. Gafencu i am
basador Tatarescu udali się do gma
chu ministerstwa wojny, gdzie byli
przyjęci przez premiera D.aladicr.

Widocznie flegmatyczni Anglicy 
większą w tej chwili przykładają wa 
ge do proroczych niegdyś, bo wy
powiedzianych w dniu uroczystości 
jubileuszowych królowej W iktorii— 
a więc w momencie, gdy zdawało się, 
że potęga angielska osiągnęła swój 
szczytowy punkt — słów Kiplinga: 
„Boże Zbrojnych, bądź z nami, abyś 
my nie zapomnieli" — aniżeli do mą
drego i roztropnego powiedzenia 
Lorda Bałfoura, że „lepiej robić rzecz 
niedorzeczną, która zawsze była ro
biona, niż rzecz mądrą, która nigdy 
nie była robioną11.

St. Starz.

Warszawa. 28. 4. (PAT). W  związku 
ze wznowieniem prac Senatu odbyło 
się wczoraj u p. Marszalka pik. Bogu
sława Miedzińskiego zebranie prze
wodniczących wszystkich Komisyj se
nackich, które jak wiadomo, rozpoczę
ły już swe prace.

Konferencja
u p. Marszalka Sejmu

Warszawa, 28. i .  (PAT) U  p. 
marszałka Sejmu prof. Wacława Ma 
kowskiego odbyła się konferencja 
z udziałem pp. wicemarszałków oraz 
przewodniczących komisyj sejmo
wych.

Na konferencji tej omawiany był 
plan prac komisji w ciągu bież, sesji. 
Posiedzenia komisyj sejmowych roz 
poczną się dn. 2 maja br.

Termin plenarnego- posiedzenia 
Sejmu nie został jeszcze ustalony, 
odbędzie się ono prawdopodobnie 
pod koniec przyszłego tygodnia, po 
załatwieniu szeregu projektów usta
wodawczych przez komisje.

Codzienne pismo ludowe 
ukaie się w jesieni

Ag. „Echo" donosi: Wśród szeregu 
działaczy Stronnictwa Ludowego od 
dłuższego już czasu panowała tenden
cja stworzenia własnego pisma ęo> 
dziennego. Dotychczas bowiem Stron
nictwo to posiadało tylko kilka pism 
periodycznych. Przeprowadzana więc 
obecnie zbiórka wśród członków 
stronnictwa na fundusz prasowy dzień 
nika rozwija się doskonale.

Ukazanie się jednak nowego wy< 
dawnictwa przewidziane jest dopiert 
na jesieni roku bież.

Fantastyczny rekord
Berlin, 28. 4. (PAT) Wczoraj na 

lotnisku w Augsburgu uętalony zo
stał nowy rekord lotniczy na samo
locie myśliwskim Messerschmidt Ml 
]0 9  r. Samolot ten osiągnął 755,11 
km na godzinę. Pilot tego samolotu, 
W endel, został mianowany przez 
szefa lotnictwa Feldmarsz.. Goeringa 
kapitanem.

Pogoda w dniu dzisiejszym
W . zachodniej połowie Polski po

goda zmienna o dużym na ogół za
chmurzeniu. Miejscami przelotne 
deszcze i burze. Ochłodzenie, tem
peratura w ciągu dnia około 12 st. 
Dość silne wiatry zachodnie i pół
nocno-zachodnie. W e wschodniej 
połowie kraju w'dalszym ciągu po-! 

^odą słoneczna i cienia
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F in la n d ia  ze s p tó e ie m  ® b » r « u je  
ro k o w a n ia  b r y ty js k o - s a w e w g

Helsingfors, 27. 4. (PAT.) W  związ* 
ku  z w iadom ością n iem ieckiego 'B i tira 
Inform acyjnego, jakoby b'rytyjskó*so* 
wieckie ro kow an ia  by ły  śiedzone w 
Finlandii z zaniepokojeniem , ja k  dcno  
si R euter, w  fin landzkich kołach ofi

Zdanie o z g o M
nie jest w tym wypadku frazesem

L ondyn, 27. 4. (PA T.) M in. G afencu 
opuścił wczoraj o  godzinie 16,30 Lon* 
dyn, udając się d o  Paryża. N a dw orcu  
V ictor:a  żegnali odjeżdżającego -mini
stra: lord H «iifax , am basadorowie 
Francji — C orb in , Turcji — R ustu  A 5 
ras, poseł G recji — Sim opulus oraz po* 
seł rum uński T ilea.

Przed od jazdem  pociągu, w oświad* 
czeniu udzielonym  przedstaw icielom

• prasy, min. G afencu  podkreślił, serdecz 
ność przyjęcia, jakiego doznał w  Lon* 
dynie ' oraz, zrozum ienie, jakie znalazł 
dla spraw  R um unii.

D ziękuję — powiedział m inister — 
prasie angielskiej za postaw ę, jaką  za-

• jęła wobec m ojej w izyty. K om unikat 
oficjalny, w ydany po  naszych rożfnó*

Pani M arszałkowa Piłsudska 
w Łodzi

. . Łódź, 27. 4. (PAT.) W czoraj przy* 
była do  .Łodzi Pani M arszałkow a Ale*, 
ksandra P iłsudska — przewodnicząca 

. głównej kom isji rewizyjnej obywatel*, 
skiego K om itetu A kcji Pom ocy Zimo* 
wej, celem, dokonan ia  przeglądu dzia-j 
lalności m iejskiego Komitetu; Obywa* 
telskiego Pom ocy Zim owej. .

Min.UIrych odznaczony
Legią Honorową

W arsza wa, 27. 4. (P A T .) F rancuski 
m inister ro b ó t publicznych de Mdii*' 
zie, w ręczył wczoraj w  ambasadzie 
francuskiej min. U lrychow i insygnia  
o rderu  Legii H onorow ej. M in. U lrych 
otrzym ał stop ień  „W ielkiego O ficera".

Układ zbiorowy
w  przemyśle włókienniczym

W arszaw a , 27. 4. (P A T )  D n ia  26 
bm . u d a ł się d ó  Ł odzi g łów ny  ispek - 
to r  p racy  d v r . K lo t t  w  zw iązk u ' z ro* 
k ow an iam i w  sp raw ie  u k ła d u  zb io ’ 
row ego  W p rzem yśle  w łókienniczym .

Oziś Kino

Casino
Pamiętacie- „Czentpa"? Oto nowy „Czemp" lepszy, bardziej wzruszający p. t.

L U D Z K I E  S E R C A
W głównej roli W  a  1 1 a  c  e  B  E  E  R Y , M ł . c K o y  R O O N E Y

Pogrzeb śp. ks. dra Domańskiego
Prezesa Związku Polaków w Niemczech

Zakrzew o, 27. 4. (PA T.) W czoraj od 
był się w  Z akrzew ie na  pograniczu 
polsko  * niem ieckim  pogrzeb zm arłego 
prezesa Z w iązku  Polaków  w  N iem 
czech,, ś. P- k s . d ra  D om ańskiego. — 
O kry ta  sztandarem  R odła  trum na u* 
staw iona by ła  w  kościele miejscowym, 
p rzyb ranym  kirem  p rzy  kazalnicy, z 
k tórej zm arły proboszcz przez blisko 
37 la t głosił kazan ia  w  języku poi* 
skim.

Po pogrzebie ś. p. ks. dra Domań* 
skiego, d y rek to ra  światowego Zw.

W arszaw a, 27. 4. (PAT.) N iedziela 
50 bm. będzie w  całej Polsce dniem  
w ielkiej p ropagandy lotnictwa. N ad  
W arszaw ą, K rakow em , Lwowem, W ił 
nem, K atow icam i i Toruniem  zawarczą 
setk i silników  samolotowych.

cjalnych kategorycznie stw erdzają, iż 
rokow ania  tę. nie w yw ołały w Finland 
dii żadnego zaniepokojenia. N ie  ma 
zresztą żadhyeh oświadczeń, wskazują 
cych, iż F inlandia była wym ieniana w 
związki! z-- tymi 'rozm ow am i.-' ’’

w ach odzw ierciedla dokładnie  ich prze I 
bieg oraz ósiągnę te  rezulthaty. Nie 
m am  tu  nic d o  dodania . Z danie  o zu* 
pełnej zgodności poglądów  m iędzy RuOficjalny komunikat Foreign Office 
w  sprawie w żyty  m n. Gafencu w  Londynie

Londyji, 27: 4. (PA T.) Podróż do  L ondynu  m inistra  spraw  zagranicz* 
nych R um unii dostarczy ła  d o ;k o ?a 'e j okazji do  w ym iany poglądów  pom ię
dzy  m 'n . G afencu, prem ierem  Cham berlainem  i lordem  Hali£axem . Spotkania  
tych m ężów  stanu  sta ły  pod znakiem wielkiej szczerości o raz serdeczności 
i  pozw oliły zaakcentow ać ogólną wspólność poglądów  istniejących pomię= 
dzy  dw om a rządam i co do  bieżących spraw .

f i / t h / i  f u t r a

B R A C IA  R O T H  i  S p .
L W Ó W .  U L .  L E G I O N Ó W  I I ,  I .  p .
N o w o c z e s n a  s p e c j a l n a  p r z e c h o w a l n i a  f u t e r  
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w sprawie K. Pruszyńskiego i W . Rzymowskiego

W arszaw a, 27. 4 (Teł. w ł.) Wy* 
dział wykonaw czy Z w iązku  Dzienni
karzy  R. P. na posiedzeniu w dniu 26 
bm . postanow ił m. in .: l)  wyciągnąć 
konsekw encje organizacyjne w  stosun* 
k u  do  p. Ksawerego Pruszyńskiego, au 
to ra  a rty k u łu  pt.: „Są w  Polsce różni 
dziennikarze", umieszczonym w dzień* 
n ik u  „Słowie" nr. 109 ź dn. 22 bm. 2) 
Podać do  W iadomości publicznej, że 
p. W incen ty  Rzym ow ski a u to r arty* 

‘k u łu  pt:: „ G o  dziennikarze' powinni 
by li powiedzieć panu  prem ierowi?",

Polaków  zza granicy Stefan Lenarto* 
wicz w ręczył rodzinie zm arłego nada
ny  Z m arłem u ' Z ło ty  W aw rzyn  P. A. 
L. w  uznaniu  zasług położonych dla 
ludu  polskiego.

Jak odbyło sio najście
na re d a k c ję  „P rz o d o w n ik a  W ie js k ie g o *'
W arszaw a, 27. 4. (Tel. wł. — 1. r.) 

W  zw iązku . z zajściem  w redakcji 
„P rzodow nika W iejsk iego" ukazało się 
sprostow anie tego .pism a, . z . którego 
w ynika, że do  D om u Akademickiego 
p rzy  ulicy A kadem ickiej 5, przybyli 3 
akadem icy i  wywoła): d o  - poczekalni 
redak to ra-tego  pisma-. p .  Szczerbę.

P. Szczerba-nie zo sta ł przez przyby*

Szwecja, Norwegia I Finlandia
w  sys te m ie  g w a ra n ty j b ry ty jsk ich

L ondyn, 27, 4. (RAT.) W  .czasie dc* 
baty  w  Izbie G m in , poseł partii 'libe* 
tajnej,- M ander, zapytał, czy W ielka 
Brytania nie m a zam  a r li w łączyć Szwe 
cję, N orw egie  Oraz F inlandię do  syste*

r tymrnuriią a W . B ry tan ią  nie .jest 
.w ypadku frazesem.

Z  Paryża nvn. G afencu  uda się do 
Rzym u, a następnie do  Białogrodu.

k tó ry  ukazał się w  „D zienn iku  Ludo* 
w ym " n r. 110 z dn. 21 bm., n ie  jest 
członkiem  żadnego z  Syndykatów  
Dziennikarzy, zrzeszonych w  Zw iązku. 
D ziennikarzy  R. P.

Posiedzenia Komisy? senackich 
p ra w n ic ze j i gospodarczej

W arszaw a. 27. 4. (PA T). Przewód* 
niczący senackiej 'K om isji prawniczej, 
sen. d r  Fichna zw ołał posiedzenie Ko* 
misji na  czwartek, 27 bm. na  godz. 11

N a  posiedzeniu tym  K om isja w ysłu
cha sp raw ozdania  sen . T . G iedroyca o 
projekcie ustaw y o zm ianie ustaw y o 
w ykupie  przez dzierżaw ców  gruntów , 
zajętych pod budynki, o raz gruntów  
czynszow ych w  m iastach i miastecz* 
kach  n a  obszarze Sądów  Apełacyj* 
nych w W arszaw ie, Lublinie i W ilnie.

Jako  drugi p u n k t po rządku  dzienne 
go znajduje  s ę na  p o rządku  dzień* 
nym  w ybór spraw ozdaw ców  przeka* 
zańych K om isji pro jek tów  ustaw odaw 
czych.

Posiedzenie Komisji gospodarczej

łych spoliczkow any, natom iast jeden z 
nich rzucił na  p. Szczerbę' czasopi* 
smem, a  ten  w  odpow iedzi. spoliczko* 
w ał napastn ika.

Rów nocześnie dow iadujem y się, - że 
że p . Szczerba w ysłał sw ych zastęp 
ców jednem u ze studentów , członków 
Akadem ickiej M łodzieży Ludow ej w 
następstw ie zajścia*.

gw arancji b ry ty jsk ich  łu b  paktów 
ó- poincfcy w zajem nej, ogólnych lub  też 
dw ustronnych, oraz czy rząd  zamierza 
rozpocząć rok o w an ia  w tej sprawie.

Parlam entarny  podsek re ta rz  stanu 
Butler, w  odpow iedzi na tę  interpela
cję odrzekł, że rząd b ry ty jsk i nie za- ' 
mierżą obecnie zawrzeć żadnego ukła* 
du  tego rodzaju . - 

Okręty wojenne w pogotowiu
- K openhaga, 27. 4. (RAT.) Minister* 

stwó ob ro n y  narodow ej zarządziło, a* 
by, d uńskie  o k rę ty  w ojenne n ie  opusz
czały w ód duńskich.

Libera ł Gillon
przew. senatu belgijskiego
B ruksela, 27, 4. (PAT.), Przewodni* 

czącym  senatu  w ybrany  Został' w dru> 
gim głosow aniu  83 głosam i liberał 
G illon. — K on trk an d y d at sócjajista 
V inck  otrzym ał 80 głosów.

Potem kin w  Sofii
Sofia, 27. 4. (PA T) W  .przejeź* 

dzie do Turcji zatrzymał, się w  Sofii 
zastępca sowieckiego .komisarza lu
dowego spr. zagr. Rótemkin, który 
w  południe przyjęty był przez, prem. 
Kiosseiwanowicza,. po czym odje* 
chał w  dalsza drogę do Ankary.

Katastrofa kolejowa
T arnow skie G ó ry , '27. 4. (PA T.) 

W czoraj rano  o godzinie 3.20 na  tere* 
nie- ko lejow ym  pom iędzy Lasowicami 
a gr.upą kolejow ą, pociąg tow arow y da 
kko b ieżn y , jadący  w  k ie ru n k u  Tar* 
now skich G ó r do  m osteczka, najechał 
r.a parow óz z w agonem  pakunkow ym , 
jadacym  z przeciw nej strony . Z  po* 
w odu zderzen ia  pon iósł śmierć na .miej 

.scu k o n d u k to r  K ubrąński. K ierow nik 
póciigu  G rs
wowego

s:k  M ożna) w strząsu ner*

N ow y Sącz, 27, 4., (P A T .) W  No* 
wym Sączu w koszarach pu łk u  strzel* 
ców podhalańsk ich  odby ła  sie uroczy 
.stość odsłonięcia tab licy  k u  czci żoł
nierzy, tego pu łku , poległych i rannych 
na polach czadeckich

Senatu zw ołane zostało przez przew ód 
niczącego sen. d ra  B. M iklaszewskiego 
na nadchodzący  piątek, dnia 28 bm. 
na g o d ż . l l .

Osiedle ariystow plastyków 
na F.O.N.

W arszaw a, 27. 4. (P A T .)  Delegacja 
spółdzielni m ieszkaniow o - budow la
nej „O sied le  arty stów  » p lastyków " w 
osobach artystów -nialarzy: Tadeusza 
D ąbrow sk iego  i Franciszka Szwocłia, 
złożyła na ręce kon tr, adm irała inż. 
Czernickiego czek n a .  sum ę 1.000 zł. 
na  F undusz O bro n y  M orsk iej, o fiaro
w any przez w alne zebranie członków 
spółdzielni.

173.704 z ł. na FON
dali kolejarze radomscy

W arszaw a, 27. 4. (PA T.) Pracownicy 
fizycz. i  um ysłow i w arsztatów  głów* 
nych w agonow ych w  Radom iu, samo* 
rzutnie i  niezależnie od  stałych stawek 
na F. O . N ., uchw alili przeznaczyć na 
ten cel doda tkow o  sw ój jednodniow y 
zarobek  w  w ysokości zł. 3.704.13.

O gół pracow ników  kolejow ych dyr. 
radom skiej uchw alił przekazać na  F* 
O. N . 170:000 zł.

P a m ię ta j to d z ie n n ie  o FON
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Ustawa o rezerwach bryty jsk ich  s it zbrojnych
Zobowiązania Anglii w Europie — Przygotowań e kraju do go owości obronnej — Obowiązek siałby przymu
sowej nie zmieni systemu służby odiotn.nej — Ograniatnie nadmiernych zysków z produkcji zbrojeniowej

Londyn, 27. 4. (PAT.) Premier Cham 
berlain złożył wczoraj po południu 
przed przepełnioną Izbą Gmin dekla* 
rację w sprawie służby wojskowej. — 
Premier m. in. oświadczył:

Rząd J. K. M. rozważał niedawno po 
nownie proceduję, jaką wypadałoby 
zastosować dla przeprowadzenia zarzą 
dzeń niezbędnych, celem przygotowa* 
nie kraju do kompletnego stanu goto* 
wości do obrony. Rezultat tych badań 
dowodzi, że obecna procedura mobi
lizacji sił zbrojnych jest przestarzała, 
ponieważ jest oparta na przesłance, że 
wojna nastąpić mogłaby dopiero po ta* 
kim okresie ostrzegawczym, jaki byłby 
wystarczający, aby ze stanu pokojo* 
wego przejść w  stan wojenny.

Rząd zdecydował wprowadzić ńa< 
tychmiast projekt ustawy pod nazwą 
ustawy o rezerwach dla sił zbrojnych.

Ustawa ta będzie tymczasowa i rząd 
spodziewa się, że uchwalona będzie 
przez parlament bez zwłoki. Prawie 
wszystkie kraje w Europie w  odpowie 
dnich chwilach korzystały z podob* 
nych pełnomocnctw dla przeprowadzę 
nia częściowej mobilizacji swych sił 
zbrojnych.

Rząd brytyjski poddał również do
kładnemu rozważaniu nowe obowiąz*

Bielizna damska, maska,
pończochy, rę l awiczki, kraw aty, 
skarpetki oraz t r y k o t a ż e  
poleca w N O W O  O T W A R T Y M  
MAGAZYNIE po cenach najtańszych

J A N  P I C H L ,
L w ó w ,  u l .  B a t o r e g o  2 0
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ki, jakie z aprobatą całej Izby przyjął 
na siebie w Europie w ciągu ostatnego 
mesiąca oraz zbadał środki, jakie ma 
do swej dyspozycji, aby się z tych zo* 
bowiązań skutecznie wywiązać.

Nie znajdujemy się obecnie w  sta* 
nie wojny — oświadczył premier — a* 
le’ gdy każdy kraj czyni największe 
wysiłki, aby przygotować swoje zaso
by  na wypadek wojny, gdy każdemu 
wiadomo, że o ile wojna nastąpi, to 
znalezienie się w  stanie wojny będzie 
n ie kwestią tygodnia, lecz kwestią go* 
dżin, czy ktokolwiek może twierd?ić, 
iże tego rodzaju okres zasługuje na mia 
no czasu pokojowego?

„Ustawa o przeszkoleniu wojsko* 
wym“, będzie miała charakter tymcza* 
sowy. Podobnie jak w  wypadku usta* 
wy o  rezerwach dla sił zbrojnych, za
mierzone jest, aby pełnomocnictwa, 
udzielone przez ustawę trwały trzy la* 
ta. Moc działania ustawy może ulec 
przerwaniu drogą dekretu. Ustawa ta 
może być przedłużona rok rocznie po 
tych trzech latach na dalszy rok.

Premier przewiduje, że ustawa o 
przeszkoleniu wojskowym wprowadzo 
na zostanie do Izby w  przyszłym tygo* 
dniu. Głównymi postanowieniami tej 
ustawy będą: 1) Upoważnienie do po* 
wołania dla przeszkolenia wojskowego 
wszystkich mężczyzn w  wieku lat od 
20 do 21, 2) Przeszkolenie odbywać 
się będzie w  W . Brytanii, lecz w  razie 
wybuchu wojny obowiązek służby mo 
że być stosowany również za grani
cami kraju, 3) Powołani w ten  spo* 
sób otrzymają przeszkolenie 6=mie* 
sieczne i po zakończeniu tego okresu 
zostaną zwolnieni, uzyskując możność, 
o ile istnieć będą kontyngenty wstąpię 
nia do armii terytorialnej na okres 3 
i pół lat. O ile nie skorzystają oni z te* 
go prawa, zostaną oni zaliczeni do spe 
cjalnej rezerwy armii regularnej, 4) Zo 
staną poczynione pewne wyjątki, umoż 
liwiające odroczenie na określony o* 
kres czasu, lub przyspieszenie daty po

wołania poszczególnych jednostek, o dów sumienia, mają zastrzeżenia wo 
ile istnieją słuszne powody i o ile to j bec służby wojskowej pod' warunkiem, 
jest zgodne z interesami narodowym^ | że podejmą oni pracę o znaczeniu na- 
5) Specjalne trybunały upoważnione j rodowym.
będą do zwalniania tych, którzy wzglę 1 Wprowadzenie tych zarządzeń nie

R e z o l u c  
r z q d u  b r y t y j s k i e g o

Londyn, 27. 4. (PAT.) Rząd złożył do laski speakera następującą rezolu
cję, która debaowana będzie przez Izbę gmin we czwartek.

„Izba gmin aprobuje propozycje rządu J. K. M. wprowadzenia jaknajprę- 
dzej systemu przymusowego przeszkolenia wojskowego w  myśl deklaracji 
z 26 kwietnia. Izba uważa tego rodzaju system konieczny dla bezpieczeń
stwa kraju i dla wykonania zobowiązań, udzielonych ostatnio niektórym 
krajom w Europie, Izba wita fakt, że rząd łączy z propozycją nowe peł* 
nomocnictwa ustawodawcze dla ograni jzenia zysków firm zaangażowanych 
poważnie w dziedzinie dozbrojenia, jak również zapewnienie, że na wypa
dek wojny podjęte będą kroki, aby nakładać kary na próby nadmiernych 
zysków, aby zapobiec przysparzaniu indywidualnych bogactw przez wyzy
skanie warunków wytworzonych wskutek wojny".

Labour Party grozi opozycla
w  ł d z t e  o d s t ą p ie ń  «  s a  z A S d ii r  o c h o tn ic z e j

Londyn, 27. 4. (PAT.) Po złożeniu 
przez premiera deklaracji rząaowej 
przywódca opozycji poseł Atdee za* 
interpelował premiera na temat jego 
przyrzeczeń, że przymusowa służba 
wojskowa n  e będzie wprowadzona w 
okresie pokoju. Poseł Attlee oświad* 
czył, że odstąpienie od zasady ochot* 
niczej spotka się z opozycją Labour 
Party.

Premier Chamberlain odpowiedział: 
„Oczywiście, zdawałem sobie sprawę z 
z tego, że interpretacja, jaką ńadajemy 
moim przyrzeczeniom zostanie zakwe-

Deklaracja prem iera Chamberlaina
praktycznym uzupełnieniem zobowiązań brytyjskich

Paryż, 27. 4. (PAT.) Głównym punk 
tem zainteresowania prasy i kół poli* 
tycznych Paryża, jest sprawa wprowa
dzenia przez Anglię powszechnej służ 
by wojskowej. Oświadczenie premiera 
Chamberlaina zostało przyjęte w Pa* 
ryżu z dużym zadowoleniem.

Decyzja angielska — pisał na kilka 
godzin przed złożeniem przez premie*

N i e m i e c k a  o c e n a  
d e k l a r a c j i  C h a m b e r l a i n a

Berlin, 27. 4. (PAT.) Chociaż czyn
niki niemieckie przygotowane były na 
wprowadzenie powszechnej służby woj 
skowej w  Wielkiej Brytanii, deklara* 
cja premiera Chamberlaina zrobiła tu 
wielkie wrażenie.

Koła polityczne wskazują, iż nie na*

Rola Hendersona w Berlinie
p rzed  p ią tk o w ą  m o w ą  H it le ra

Londyn, 27. 4. (PAT.) Agencja Reu* 
tera donosi: Na zapytanie, zgłoszone 
w Izbie gmin, czy brytyjski ambasa
dor w Berlinie Henderson będzie miał 
możność zobaczenia się z Ribbentro* 
pem przed piątkowym posiedzeniem 
Reichstagu, Chamberlain odpowie* 
dział: Ambasador Henderson był przy 
jęty przez sekretarza stanu, ale nie by* 
ło możliwym wyznaczenie daty widzę* 
nia się z niemieckim min. spraw zagra
nicznych. .Niewątpliwie, ambasador po

stionowana, ale moje własne sum-enie 
jest zupełnie czyste. Przekonany je* 
stem, że gdy społeczeństwo zastanowi 
się nad okolicznościami, w których o* 
becnie żyjemy, zgodzi się ono na to, że 
okol czności te nie zasługują na miano 
okresu pokoju. Uważam, że pożądane 
jest, aby Izba miała jak najwcześniej 
okazję do przedyskutowania tej donio 
słej deklaracji, jaką ogłosiłem. Złożę 
przeto do laski speakera wniosek na 
pism e, proponujący poświęcenie dnia 
jutrzejszego na dyskusję mej deklara* 
cji“.

ar Chamberlaina deklaracji w Izbie 
gmin oficjalny orga paryski „Petit Pa* 
risien" — wywołała duże wrażenie nie 
tylko we Francji, ale i w całej Europie, 
jako praktyczne uzupełnienie zobowią 
zań brytyjskich.

O ile chodzi o stronę francuską, to 
dzienniki wskazywały rano, iż dla Frań 

• eji decyzja angielska ma zasadnicze

leży „przeceniać" decyzji rządu bry* 
tyjskiego, kilkumiesięczne bowiem wy* 
szkolenie nie wystarcza przy obecnym 
stanie techniki wojennej. Poza tym na
zywają decyzję brytyjską „prowoka* 
cją‘‘ i  „demonstracją", skierowaną prze 
ciwko Rzeszy.

stara się, by spotkanie się z Ribben* 
tropem nastąpiło,

Chamebrelain dodał, iż ambasador 
Henderson nie otrzymał instrukcji, by 
uczynił jakieś sugestie lub propozycje 
rządowi niemieckiemu. Uważaliśmy — 
powiedział premier —  iż w  obecnych 
okolicznościach powinien on być na 
swym stanowisku, by móc poinformo* 
wać rząd niemiecki o rozwoju brytyj
skiej polityki zagranicznej.

zmienia w niczym systemu ochotnicze* 
go, który pozostaje jako podstawa dla 
wszystkich trzech kategorii broni.

Premier Chamberlain poruszył na* 
stępnie zagadnienie t. zw. konskrypcji 
majątkowej. Majątek jest już co praw* 
da bardzo znacznie objęty zasadą kon 
skrypcji, jak np. wskutek istnienia po
datku dochodowego, podatku od nad* 
miernych zysków i podatku spodkowe 
go. Wszystkie te podatki rok  rocznie 
podlegają podwyższeniu i  dopiero 
wczoraj rozważone zostały nowe pod* 
wyżki podatku od nadmiernych zy* 
sków i podatku spadkowego. Ale rząd 
zamierza podjąć dalsze kroki, aby o* 
graniczyć zyski firm zaangażowanych 
przeważnie w  produkcji zbrojeniowej 
i stosowne ustawodawstwo będzie nie
zadługo wprowadzone.

Stanowcze ograniczenie zysków jest 
jedyną drogą, na której można z pe* 
wnością dojść do pożądanego celu. — 
Rząd J. K. M. jest tego zdania, że w 
czasie, gdy kraj znajduje się w  stanie 
wojny, poszczególne jednostki nie po* 
winny powiększać swoich fortun, cią» 
gnać zyski z warunków stworzonych 
przez wojnę. Rząd zamierza przeto, o 
ile wojna wybuchnie, wprowadzić w 
życie ustawodawstwo, nakładające spe 
cjalne opłaty karne na nadmierne zy* 
ski i przewidujące, £e wszelkie zyski, 
lub wzrost indywidualnych bogactw, 
ulegną ograniczeniu na rzecz pań
stwa.

Na zakończenie prem. Chamberlain 
oświadczył, że wszystkie te kroki po* 
czynione zostały dla jednego jedynego 
celu, a mianowicie, aby W . Brytania 
zdolna była do wykonania zobowią* 
zań, jakie wzięła na siebie w przeko* 
naniu, że na tej drodze pokój Europy 
może być najlepiej zabezpieczony.

znaczenie z tej racji, przede wszyst* 
kim, iż ciężar wojny na kontynencie 
ciążący w  ramach systemu francusko- 
angielskiego dotychczas niemal wyłącz 
nie na barkach Francji, rozkłada się o* 
becnie w sposób równomierny na obu 
partnerów.

Rozbudowa floty
i lotnictwa amerykańskiego

Warszawa, 27. 4. (PAT.) Roosevelt 
zwrócił się do kongresu z żądaniem 
przyznania kredytu w  wysokości 36 
miłjn. 621 tys. dolarów departamento
wi marynarki na niezwłoczne rozpoczę 
cie budowy 10 nowych baz dla floty i 
lotniskowca.

Departament wojny podpisał z za* 
kładami lotniczymi kontrakty na su* 
mę 50 miłjn. dolarów. Kontrakty te o* 
bejmują budowę 600 samolotów naj* 
nowszego typu, oraz liczne dodatkowe 
motory i części samolotów.

Premier węgierski w Berlinie
Berlin, 27. 4. (PAT.) Premier Teleky 

i węgierski min. spraw zagrań, przy* 
będą w sobotę do Berlina, gdzie żaba* 
wią kilka dni.

Hacha „mianował"
Chwalkowsky’ego

Praga, 27. 4. (PAT.) D r Hacha mia* 
nował b. ministra spraw zagranicznych 
dra Chwalkowskiego ministrem pełno 
mocnym protektoratu Częęh i Moraw 

J?rzy Rządzie Rzeszy,
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Strategia na Bliskim  W schodzie
Doświadczenia wielkiej wojny wy* 

.<azały, że gdy armie nieprzyjacielskie 
nie różniące się zbytnio potęgą, nie 
mogą się wzajem przełamać i  za< 
padają w walki okopowe ciągnące się 
przez długie miesiące i lata,

decydującą rolę mogą odegrać kra= 
je odległe od głównego teatru 

wojny,
Sądź umożliwiając olbrzymie oskrzy* 
dłenie wroga, bądź też przecinając dro 
gi łączące go ze źródłami surowców i 
żywności. Bardzo z tych względów 
charakterystyczne są wypadki rozgrya 
wające się w  ostatnich tygodniach na 
wschodnich brzegach morza Sródziem* 
nego.

Jak wiadomo, zajęcie Albanii stało 
się sygnałem ożywionych przesunięć 
floty poszczególnych mocarstw i umac 
niania baz morskich. Jednocześnie u* 
wydatniła się

wzmożona akcja dyplomatyczna 
państw europejskich w Turcji.

Gra toczy się o wielką stawkę — o cie« 
śniny zamykające drogę do morza 
Czarnego. Turcja, korzystając z prawa 
przyznanego jej w Montreux w 1936 
r., ufortyfikowała Dardanele, które, , 
dobrze strzeżone przez działa fortecz-
oe i pola minowe, są 

w praktyce niemożliwe do zdoby*
cia.

Jednocześnie wojska skoncentrowa* 
ne od strony lądu w rejonie Adriano* 
pola, bronią cieśnin od ewentualnego 
ataku bułgarskiego.

Sprawą pierwszorzędnej wagi dla 
zapewnienia skuteczności całemu syste 
mówi obronnemu wschodniej części 
morza Śródziemnego, było ustalenie 
stosunków w dwóch krajach nadbrzeża 
nych — Syrii i Palestynie.

Spory arabsko-żydowskie mogły 
trwać tylko tak długo, jak długo 
nie krzyżowały bezpośrednio inte*

r esó w  b r y ty jsk ic h .

W obecnej drwili cała długa i krwawa 
wojna palestyńska jest już de facto 
zlikwidowana.

W ydaje się zresztą, że to szybkie 
powodzenie militarne ma także inne 
przyczyny. Jedną z nich jest gwałtów* 
na reakcja Arabów na zajęcie przez 
Italię jedynego niepodległego państwa 
muzułmańskiego w Europie, Albanii i 
płynący stąd wzrost sympatii do Au* 
glii; drugą — rokowania w Kairze, 
które prawdopodobnie doprowadzą

Kluczowa pozycja Turcji — Uspokojenie w Syrii i Palestynie
J do rezultatów bardziej pozytywnych 

niż „konferencja okrągłego stołu'*. 
Odnosi się wrażenie że i  Żydzi i 
Arabowie zrozumieli, że nie czas 
na stwarzanie trudności wysokiej 

protektorce.
Również w  Syrii niepokoje we> 

wnętrzne mają się ku końcowi.
N a  nowej sytuacji zyska bezwąt- 
pienia Turcja, której kluczową 
pozycję państwa zachodnio*euro* 

pejskie doceniają w  zupełności.
W  sprawie dawnego Sandżaku Ale* 
ksandretty, o który tyle polało się

P ra w o  i lo ża  —  O dp ow ied ź na za rzu ty  
n iem ieck ie  —  W y z w o lo n e  s iły
P R A W O  1 LO ŻA

Niedawne relacje prasowe o istnie^ 
niu tajnej organizacji w łonie Stron* 
nictwa Narodowego zaktualizowały 
znów sprawę tajnych związków, oma. 
wiana tak szeroko w czasie likwidacji 
lóż masojskich.

Najbardziej charakterystycznym dla 
metod działania Str. Narodowego jest 
fakt, że loże masońskie i sprawa tajs 
rtych organizacji ,v ogóle najzacieklej 
była zwalczana właśnie przez Stron
nictwo Narodowe, które równocześnie 
we własnych szeregach hodowało włas* 
ną mafię, dla własnych partyjnych ces 
lów.

Jak nisze „Gazeta Polska" — 
„postawienie na jednej płaszczyźnie 
„organizacji poufnej'1 Stron. Nar. z roz* 
wiązanymi lożami masońskimi nie jest 
bynajmniej paradoksem.
. Wiemy, że takie postawienie sprawy 
może wywołać głosy protestu j oburze
nia. Jakto? Przecież w przypadku 
zrzeszeń wolnomularskicb chodzi o 
pewne oderwane międzynarodowe ha* 
sła, będące często płaszczykiem dla 
bardzo konkretnych interesów pewnego 
„narodu wybranego", w przypadku 
zaś tajnej loży Str. Narodowego cho
dzi o „najwyższy interes Narodu Pol* 
skiego", o przechowanie w zamkniętym 
skarbcu prawdziwej i nieskalanej „my
śli narodowej", aby nie zbrudziły jej 
oczy niepowołanych?"

Niestety. Prawdziwa i nieskalana 
myśl nie obawia się jawności, nie ma 
powodu się ukrywać. Wszelka stopnie* 
wość, wtajemniczanie czy obsłonki taj
ności, umotywowane wzniosłymi hasła* 
mi, mają za zadanie ukrycie istotnego

atramentu, Francja postanowiła ustą= 
pić. W  samej Syrii natomiast miałoby 
zostać ustanowione niepodległe króle* 
stwo, przy czym władza była by spra
wowana w sposób autorytatywny, nie* 
dopuszczający do zamieszek, jakich ten 
kraj był ostatnio widownią.

Jak widzimy w ciągu paru tygodni 
zmienia się całe oblicze Bliskiego 
Wschodu, Wszelke ważne dotychczas 
względy poszły w kąt wobęc pracy 
stawiaczów min w Dardanelach, Hai* 
fie i innych punktach strategicznych.

celu, jakim są partyjne „prawdy'* i par. 
tyjne zamiary na przyszłość.

W  takich warunkach nie można się 
dziwić,, że  — jak podaje w dalszym 
ciągu „Gaz. Pol." —

„dochodzą do nas nawet z łamów pra* 
sy partyjnej głosy o najbardziej zasad
niczej i  podstawowej „prawdzie", wpa* 
janej członkom Str. Narodowego, je  
„Naród Polski nie rządzi dotąd w Pań
stwie Polskim", że obecna władza pań* 
stwowa jest władzą „nie narodową", 
Narodowi Polskiemu obcą, i  że to 
właśnie uzasadnia zarówno walkę z po
licją jak i rzucanie oszczerstw na do* 
stojników państwowych, gromadzenie 
arsenałów w domach akademickich itp. 
Z tych to sugestii wypływa owa swoistą 
ideologia cierpiętnictwa, którą tak do
tkliwe spustoszenia poczyniła w mło* 
dym pokoleniu, ideologia ,.powinności 
więziennej" przez którą przejść musi 
każdy młody narodowiec w walce o 
przywrócenie suwerennych praw Naro
dowi Polskiemu.

Nie będziemy dłużej męczyli naszych 
czytelników wyszczególnianiem tych 
wszvstkich ponurych idiotyzmów. Je* 
żelj ie przytoczyliśmy. to tylko dlatego, 
że istnieje niewątpliwy związek po 
między możliwością względnie skutecz* 
nego ich propagowania a istnieniem 
wielostopniowej tajnej organizacji. —

I dlatego też mamy prawo słwier* 
dzić że istnienie tego rodzaju konspi
racji jest nie mniej szkodliwe od ple* 
nienia się na ziemi polskiej „ogniw" 
Old Fellow lub ekspozytur Wielkiego 
Wschodu".

Mamy prawo nie tylko stwierdzić, 
ale i wyciągnąć z  tego odpowiednie 
wnioski.

O DPOW IED Z N A  Z A R Z U T Y  
NIEM IECKIE

„Gazeta Polska*1 formułując w  swos

jej korespondencji z Berlina zarzuty, 
jakie stawają nam Niemcy. zamieszcza 
równocześnie następującą odpowiedź:

„Kto niemieckiej ..wspaniałomyślno
ści" przeciwstawia polską „niewdzięcz* 
ność“. ten przypisuje mężom stanu 
misje bezinteresownych dobroczyńców 
ludzkości. Żadnemu w ogóle mężowi 
stanu, a niemieckiemu w szczególności, 
nic byłoby w tej roli do twarzy. II- 
kład polskosniemiecki z r. 1934 nie jest 
aktem jednostronnej szlachetności. Jest 
to akt obustronnej mądrości politycznej 
i opiera sic na zasadzie do n t des.

Za zaprzestanie niemieckiej akcji re
wizjonistycznej skierowanej przeciw ca
łości Rzeczypospolitej zapłaciliśmy ce« 
nę sowitą: uznaliśmy zasadę równości 
praw w dziedzinie zbrojeń, nie utrud* 
nialiśmy kanclerzowi Hitlerowi urze
czywistnienia jedności narodu niemie
ckiego, oraz zgodziiśmy się na zorgani* 
zowanie ludności niemieckiej Gdańska 
pod' sztandarami narodowego socjalizmu.

Zaolzie mogliśmy odzyskać także 
bez synchronizowania naszej akcji a 
niemiecką Mogliśmy je nawet odzy* 
skać przeciw Niemcom, tzn. za cenę 
wzięcia udziału w  polityce, którą się 
w Berlinie nazywa „osaczaniem". Nie 
uczyniliśmy tego. Odwdzięczyliście się 
nam niespodzianką karpato-ruską. oraz 
wysunęliście po raz pierwszy sprawę 
Gdańska w formie daleko odbiegającej 
od wszelkiego rozsądnego rozwiązania 
Dokonaliście wjęc posunięcia, które 
było próbą niemieckiego oddziaływa
nia na kształtowanie się stosunków na 
południo * wschodzie Rzeczypospolitej, 
formułując jednocześnie postulat ogra* 
niczajacy nasze interesy ; prawa w 
Gdańsku, oddający w ręce obcego pań- 
stwa kontrolę nad uprawnieniami pol
skimi, oraz narażający bezpieczeństwo 
Polski w ujściu Wisty.

Uskarżacie się na lutowe manifesta* 
cje polskiej młodzieży opozycyjnej? 
Oczywiście doszło wówczas do kary* 
godnych wybryków. Nie zapominajcie 
jednak że przez długi okres czasu, i 
jeszcze niedawno, nastroje w Polsce 
wobec Trzeciej Rzeszy } wobec osoby 
kanclerza Hitlera były całkiem inne. 
Nic my ponosimy odpowiedzialność za 
tę  ̂zmianę zaszłą w ciągu ostatnich ty-

W Y Z W O L O N E  SIŁY  
Pierwsze oznaki nadciągającej burzy

wyzwoliły siły moralne tkwiące w na
rodzie polskim. Jak słusznie stwierdza 
„Polska Zbrojna'* —

..wezwanie Wodzą Naczelnego dotarło 
do wszystkich serc polskich. Poszły 
wici przez polskie pola, od wsi do wsi, 
z miasta do miasta Na to wezwanie, 
jak na glos alarmowy naród stanął 
przy Wodzu. Chłop, robotnik miesz
czanin. Wszyscy. Ręce sięgają po broń. 
Oczy zwrócone na Wodza. Naród cze* 
ka tvlko na rozkaz. Gotów złożyć mie* 
nie i życie dla Polski.

To nie jest przysłowiowy słomiany 
ogień polski. Siła świętego zapału ro
śnie z dnia na dzień. Każda godzina 
jest stalowym nitem. który wzmacnia 
nasz pancerz Każda minuta wiąźe mo
cniej serca".

S TE FA N IA  ŁOBACZEW SKA

PO M IĘD ZYN A RO DO W YM  FESTIW ALU  
M U ZY K I WSPÓŁCZESNEJ

II
Jakież są wyniki efektywne festiwa*

(u warszawskiego dla muzycznej kul* 
tury międzynarodowej? Jaki obraz o- 
gólny uzyskaliśmy z tej mnogości j 
różnorodności wrażeń, jakie zasady 
wytyczne dały się zauważyć, które 
mogły by wskazać linie jej rozwoju w 
przyszłości? Otóż na ogół stwierdzić 
można, że obraz ten nie uległ jakimś 
zasadniczym zmianom w  porównaniu 
z tym, jaki przedstawiał w latach bez* 
pośrednio poprzedzających. Nie było 
tam niespodzianek, nie lansowano no* 
wych haseł. Przedstawiony na festiwa* 
lu stan rzeczy można raczej uznać za 
status quo antę, za proces ustalania 
światopoglądów muzycznych i metod 
pracy, zapoczątkowanych w pierwszej, 
ćwierci naszego stulecia. Kto wie na* 
wet, czy jeżeli idzie o  stronę czysto 
dźwiękową, nie można by  jej uznać za 
mniej radykalną w porównaniu z okre 
sem następującym bezpośrednio po 
wojnie światowej. Przeciwnicy muzyki 
awangardowej niechybnie byli by 
.klonni widzieć w tym coś1, jakgdyby 
odwrócenie się od dawnyeh ideałów, 
czv nawrót do tradw ii. A le taka inter*

pretacja faktów była by najzupełniej 
mylna.

Po pierwsze bowiem trudno stwier* 
dzić na pierwszy rzut oka z absolut* 
nym obiektywizmem, o ile istotnie 
obraz dźwiękowy dzisiejszej muzyki 
awangardowej jest mniej radykalny, 
niż w  jej stadiach poprzednich, o ile 
nam się zaś' tylko takim w y d a je .  
Sam proces odbierania wrażeń jest w 
każdym z tych wypadków zupełnie 
odmienny. Inaczej słuchaliśmy tych 
samych zestawień dźwiękowych wte* 
dy, gdy one jawiły się przed nami po 
raz pierwszy w swej nowej postaci, 
inaczej dziś, gdy ucho oswoiło się już 
z nimi w znacznej mierze — inaczej 
wtedy, gdy ich racja wewnętrzna nie 
tłumaczyła nam się jeszcze dostatecz
nie jasno, inaczej dziś, gdy rozumiemy 
już założenia myślowe i światopoglą* 
dowe nowej muzyki. A  gdyby nawet 
dało się stwierdzić w sposób absolut* 
nie objektywny, że obraz ten jest isto* 
taie mniej radykalny, i to jeszcze nie 
świadczyło by jednoznacznie prze* 
ciwko ideowej stronie nowej muzyki, 
nic oznaczało by jakiegoś odwrotu od

tej ideologii. Było by raczej tylko obja 
wem zupełnie naturalnym w bistorycz* 
nym procesie tworzenia się nowych 
prądów kulturalnych i estetycznych.

Każda rewolucja w sztuce musi mie* 
rzyć dalej, niż sięga jej cel istotny, ina* 
czej celu tego w ogóle osiągnąć nie 
zdoła. W  obliczu festiwalu warszaw* 
skiego można więc tylko stwierdzić 
na ten temat, że chwile najgorętszych 
walk o nowy światopogląd i nowy ję
zyk muzyczny są już dziś poza nami. 
Odrzuciliśmy bezpowrotnie z tradycji 
XIX wieku to wszystko, co odrzucić 
musieliśmy, by znaleźć wyraz muzycz* 
ny dla własnych myśli i uczuć. Zosta* 
lo z tych tradycji to tylko, co będąc 
wiecznym i niezniszczalnym, przecho* 
dzi w historii każdej sztuki z jednej 
generacji na drugą, z jednej epoki na 
drugą. Odmienność naszych form i 
środków w  muzyce w stosunku do 
XIX wieku stała się już czymś tak da* 
tece zrozumiałym, że nie ma potrzeby 
walczyć o te nowe środki i formy i 
akcentować w  każdej chwili ich od
mienność, tak, jak to robiło pokolenie 
nas poprzedzające. Po prostu tworzy 
się swobodnie w przekonaniu, że grunt 
został już odpowiednio przygotowany, 
a szukanie przy każdym nowym poka* 
zie muzyki awangardowej jakichś no* 
wych dreszczów czy sensacji było by 
może raczej objawem niezdrowej cie* 
kawości, » ii normalnego stosunku do

spraw kultury współczesnej.
Drugą kwestia najbardziej pasjonu* 

jąca zwolenników muzyki współcze
snej, to pytanie, czy festiwal warsząw* 
ski pokazał jakieś nowe talenty kom* 
pozytorskie? Pytanie to jest tym wię* 
cej uzasadnione, że w myśl ideologii 
Towarzystwa większość utworów, re
prezentowanych na festiwalu, należała 
do twórców młodych, dotąd mało, al
bo nawet wcale nieznanych. I  tu  zńo* 
wu stwierdzić należy, że i na tym polu 
nie był festiwal warszawski rewela* 
cyjny. Było tam niewątpliwie wiele 
rzeczy niezmiernie interesujących, e 
swoistym obliczu indywidualnym, był 
cały szereg kompozycji, stojących na 
nieprzeciętnym poziomie technicznym, 
ale nie było rewelacji.

Siłą swego genialnego talentu i głę* 
bią wyrazu zaćmił raz jeszcze wszyst* 
kich innych Karol Szymanowski. Jego 
„Stabat Mater" i „Harnasie41, wykona
ne w operze warszawskiej siłami Bale* 
tu Reprezentacyjnego, zajęły na festi* 
wału bezapelacyjnie pierwsze miejsce, 
i to mimo, że kompozycja choreogra* 
ficzna nie była bez zarzutu. Nie wi
działam zagranicznych jnscenizacyj 
„Harnasiów", zwłaszcza słynnej pary* 
skiej kreacji Lifara, gdzie akcent poło* 

. żony był w pierwszym rzędzie na ele* 
ment solistyczny, ani hamburskiej, 
gdzie podobno masy na scenie współ
działały z muzyka w sposób niezwv*
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Wszystkie zdobycze terytorialne, u- 
lyskane w  ostatnich kilkunastu mie» 
siącach przez Trzecią Rzeszę, dokona
ły się bez walki orężnej.

W  ciągu tego czasu, zainaugurowa
nego w marcu 1938 wcieleniem do Rze
szy Republiki Austriackiej, a zakoń; 
czonego takimże wcieleniem Kłajpedy,

Trzecia Rzesza nie dala światu 
okazji do  stwierdzenia, czy rozpo= 
rządza siłą zbrojną, gotową do 
przedsięwzięć militarnych w wiek

M e t o d a  tq < :h  d ł i t i ł u ń ,
ia opukiwaniu organiz

mów państwowych, które w tej 
czy innej formie miały być pod

dane operacji.
Gdy natrafiono na organizm mięk

ki — stwarzano fakty dokonane.
Nadszedł jednak moment, w którym 

to opukiwanie dało inny niż dotych; 
czas rezultat... Natrafiono na orga; 
nizm — twardy.

To my byliśmy tym organizmem 
państwowym. Już pierwsza próba 
lekkiego stuknięcia, by się przeko* 
nać, jakbyśmy zareagowali na za; 
stosowanie przez nowe Niemcy 
metod, użytych gdzie indziej — 
musiała w  Berlinie wzbudzić prze
konanie, że nąpotkanoby na... 
twardą opokę, na zdecydowane —

Czynniki decydujące Trzeciej Rze
szy musiały nabrać przeświadczenia, 
że tu  trzebaby dobrze się namyślić... 
nim się zaryzykuje.

I dlatego też, ponieważ nowe Niem
cy nśe mają już przed sobą takich ła
twych, bo miękkich kierunków mąr» 
szu, nie sądzimy, aby obecnie w intes 
resie Niemiec czy też reżimu hitlerow* 
skiego leżało zdawanie przed światem 
egzaminu w  formie zupełnie innej niż 
dotychczasowa.

Oczywiście: jest to  wniosek, wysnu; 
ty  z założeń rozumowych, z obiektyw
nej obserwacji. Ale trudno być pro
rokiem... Czasem pobudki emocjonal
ne są silniejsze, niż względy logiczne ! 
obiektywne oceny.

Nie wdając się >vięc w  proroctwa,

kle harmonijny. W  warszawskiej in; 
scenizacji Cieplińskiego nie było tego 
momentu współgrania. Było wiele pię; 
knych szczegółów, ale całość robiła 
wrażenie chybionej. Muzyka przywa
liła całą wizję sceniczną z taką siłą, że 
ta ostatnia wydawała się tylko w sto; 
sunku do niej nie organicznym dodat; 
kiem. O wiele bardziej jednolicie wy* 
szły pod tym względem balety Kon; 
drackiego i Palestra.

Z  innych kompozytorów polskich 
bardzo powążne pozycje zajęli twór
cy młodszej i najmłodszej generacji: 
Szeligowski, Wojtowicz i Szałowski 
(zdolnego kompozytora poznańskiego 
Wiechowicza „Kantata Romantyczna1* 
nie należy tu  właściwie ze względu na 
swój styl). O  każdej z nich powiedzieć 
można bez przesady, że należała do 
najlepszych na festiwalu. Z  innych sek 
cji na pierwszym miejscu wymienić na 
leży nazwiska W l. Vogla (Rosja), K. 
Becka (Szwajcaria), E. Lutyens (An; 
glia), H . Badingsa i R. de Rossa (Ho; 
landia), M . Mihalovici (Rumunia). 
Sugestywnie najsilniejszą była z tych 
kompozycji Kantata kameralna K. 
Becka na sopran, flet, fortepian i orkie 
strę smyczkową (w dużej mierze dzię; 
ki świetnemu wykonaniu), mocna i 
bezpośrednia w wyrazie; najbardziej
osobistym w swej typowo kobiecej 
ekspresji Kwartet smyczkowy kompo; 
jytorki angielskiej, Elżbiety Lutyens.

kim stylu i rozmiarach, ani też, 
czy w społeczeństwie niemieckim 

tkwi ochota do takiej walki.
Nie mógł się o  tym  świat dowiedzieć 

i  przekonać po prostu dlatego, że do 
tychczasowe zdobycze Trzeciej Rzeszy 
nic były poprzedzone rozprawami o- 
rężnymi, a dokonywały się bez oporu 
ze strony tych, których zdobywano, 
Tak było i z Austrią i z Sudetami i 
z Kłajpedą i  z objęciem pod swój pros 
tektorat Czech i Moraw i z wzięciem 
pod opiekę Słowacji

ani nie przesądzając, co nam przy
szłość wniesie,

rozważmy przede wszystkim to, 
co jest teraz, to, co — po półtora 
roku zdobywczego pochodu Trze= 
ciej Rzeszy i pierwszej próbie ze 
strony rządu niemieckiego jakiejś 
„Neuregelung*1 w  stosunkach poi; 
skosniemieckich — stanowi „rze> 

czywistą szeczywistość".
Układ polsko-niemiecki 

z r. 1954 był niewątpliwie dziełem 
doniosłym,

które — również niewątpliwie — wy
szło obu stronom na dobre. Stworze
nie platformy dobrych stosunków są
siedzkich zostało pozytywnie prze- 
Folskę ocenione — i w tej ocenie nie 
zaszła też żadna zmiana z naszej stro
ny.

Chcemy zgody, chcemy popraw; 
nych stosunków, to przyświecało

snrawach bełskichSiaba orientacja israsr francuskiej
Mimo pewnego otrzeźwienia, jakie 

wykazała powszechna opinia francuska 
odnośnie spraw polskich, ukazują się 
jeszcze niekiedy w prasie francuskiej 
artykuły, świadczące o zasadniczych 
brakach w świadomości francuskiej o 
tym, czym jest Polska i jaka jest jej 
pozycja w Europie środkowej i wschód

Kwąrteł Badingsa — to świetna „rze- 
czowa‘‘ muzyka, niezawodna w działa; 
niu prostych stosunkowo środków, 
pełna rozmachu i dynamiki, zaś R. de 
Rossa Etiudy na fortepian i orkiestrę 
ciekawe są raczej jako eksperyment w 
zakresie operowania różnorodnymi 
brzmieniami instrumentów, niż w sa» 
mym typie inwencji. Sensacją festiwa; 
lu był Kwartet smyczkowy kompozy; 
tora japońskiego Kojiro Kobune (sek
cja japońska reprezentowana była na 
festiwalu po raz pierwszy), niezbyt głę 
boki wprawdzie, ale ładny i świeży 
pod względem brzmienia, zwłaszcza w 
części I, opartej na starych motywach 
japońskich. Oczywiście ostatecznego 
bilansu festiwalu niepodobna ustalić 
wobec faktu, że aż 7 kompozycji od; 
padło z programu, w tym niektóre po; 
przedzone jak najlepszą famą, jak np, 
odznaczony międzynarodową nagrodą 
Kwartet Jerzego Fitelberga, Concerti; 
no na saksofon Palestra i i.

2c jednak już i  w  tych warunkach 
bilans ten był niezmiernie poważny — 
to  rzecz jasna: festiwal pokazał przy; 
najmniej w najogólniejszym przekro
ju, jak wygląda obecna, najmłodsza 
twórczość muzyczna, pozwolił nam 
choć na krótką chwilę położyć rękę na 
jej pulsie, wglądnąć w jej metody i 
technikę, zmierzyć siłę i zasięg działa; 
nia w stosunku do słuchacza. A  to. jest 
już bardzo wiele.:

paktom o nieagresji, które poza; 
wieraliśmy na Wschodzie i Za; 
chodzie i na tym stanowisku trwa; 

my.
Gdy przed pięciu laty układaliśmy 

się z Rzeszą, słyszeliśmy z ust najmia- 
rodajniejszych w nowych, póweimar- 
sk'ch Niemczech: nic nas nie obchodzą 
dawniejsze zobowiązania, ale każde 
nasze słowo jest święte, bezwzględnie 
obowiązujące.

Przyjęliśmy tę platformę. Aczkol
wiek nie było to bynajmniej łatwe... 
Ciężkie zadanie miał rząd polski wo
bec własnego społeczeństwa, by w O; 
pinii publicznej stworzyć nastrój przy; 
chylny dla tego nowego ustosunkowa; 
nia się...

Ale stanąwszy raz na gruncie poro; 
zumienia z r. 1954 — całkowicie do» 
chowaliśmy wszystkiego, co w nim

nie mogły być uznane przez nas za zgodne z duchem 
umowy naszej z r. 1934.

Bo z ducha tej umowy wynikało 
zrzeczenie się przez nową Rzeszę 
poweimarską zakusów, zmierzają
cych do inkorporacji w Trzecią 
Rzesz-* żywiołów megermańskich, 
w yrzeczeni się bismarkowskith i 
wilhemowskich koncepcyj impe= 

riałistycznyeh.
A właśnie przesunięcia terytorialne 

w r. 1939 świadczyły o nawróc ę do 
tych koncepcyj...

A już zupełnie jako sprzeczne z du; 
chem naszej umowy sprzed pięciu laty

niej. Francja, która po doświadczę; 
niach „frontu ludowego11 znacznie o; 
chłodła w sympatiach do sowieckiego 
sojusznika, nie wyzbyła się mimo to 
rosyjskich okularów w spojrzeniu na 
sprawy Europy wschodniej.

Między innymi „Teinps“ w ten spo; 
sób pisze o sytuacji Polski wobec prze; 
widzianych na przyszłość planów eks» 
pansji niemieckiej:

„Operacja Polski (1‘operation polo- 
naise) będzie dokładną kopią operacji 
czechosłowackiej, która pozostaje wze; 
rem klasycznym swojego rodzaju1*.

Następuje szereg bredni o organiza
cjach naród ;socjałistyczńych na tere; 
nie Polski, o okrążeniu z zewnątrz i 
presji moralnej od wewnątrz, dalej o 
oderwaniu „Ukrainy11, podobnie jak się 
to stało ze Słowacją w stosunku do 
Czech. Do tej ostatniej kwestii, pom'; 
rao jej ostatecznego i kompletnego fias 
ka, prasa francuska wraca uparcie.

Naszych przyjaciół francuskich ra; 
dzibyśmy uspokoić, że nikt w Polsce 
nie przymyka oczu na niebezpieczeńst
wo imperializmu niemieckiego, wobec 
którego naród polski zachowuje pełną 
spokoju i stanowczości postawę. Praw; 
dopodobnie i Francja zajmie odpowied
nią postawę wobec mementa imperia; 
lizińu włoskiego, zanim przyjdzie nam 
na myśl przestrzegać ją przed apety; 
tami włoskimi na Sabaudię, Niceę czy 
Tunis.

Porównanie z Czechami, którzy się 
poddali bez wystrzału „opiece*1 niemiec 
kiej, byłoby obraźliwe, gdyby nie było 
usprawiedłiwćóne notoryczną dla Frań; 
cuzów ignorancją wszystkiego, co leży 
poza horyzontem, który można objąć 
wzrokiem ze szczytu wieży Eiffla,

M . O.

było i z ducha i z treści. I mamy szcze
ry  zamiar dochować.

Bezsprzecznie — dzięki tej naszej 
postawie Niemcy w  r. 1938 wiele

osiągnęły.
To chyba dla nikogo nie podlega 

i żadnej wątpliwości, tak samo jak i to, 
>że i nam ten stosunek też wyszedł do 
pewnego punktu na dobre.

Ale przyszedł rok' 1939, a z nim 
szereg faktów, która musiały nie tylko

pobudzić naszą czujność i  wywo
łać cały szereg zarządzeń zabez= 
pleczających, ale wnieść również i

sp o r o  rozczarow ań .
Nastąpiły przesunięcia terytorialne 

w naszym sąsiedztwie, które — jeśli 
nas nawet bezpośrednio nie dotyczyły, 
tj. nie naruszały naszych granic — to 
jednak

musieliśmy uznać samą nawet chęć 
wszczęcia jakichś rozmów na takie np. 
tematy, jak

przeinaczenie ustroju Gdańska 
w sposób nam nieodpowiadający, 
czy jakieś inowacje na terenie Po; 

morzal
Tym bardziej takie „rozmowy11 stały 

się niemożliwe, że przecież w  polskiej 
opinii publicznej szereg faktów kon; 
krotnych z marca br. — „protektorat* 
czesko;morawski, „opieka11 nad Sło
wacją, wypadki w „Memellandzie11 —-

mocno zachwiały zaufaniem, czy 
też Trzecia Rzesza nadal stoi na 
stanowisku, jakie zajęła w r. 1934 

i czy też w Niemczech nie ulotnił się 
ten duch, jaki przenikał ówczesne po
rozumienie...

Toteż jest rzeczą niewątpliwą, że 
w polskiej opinii publicznej wejście 
obecnie na drogę choćby najbardziej 
„niewinnych rozmów1* wywołałoby 
tak silny oddźwięk, że

uniemożliwiłby z pewnością roz
mówcom z naszej strony powie
dzenie czegokolwiek innego, niż 
to, co raz na zawsze zapowiedział 

już Marszałek Śmigły;Rydz.
W  polskiej opinii publicznej nie ma 

zaprawdę poważniejszego prądu, któ; 
ryby zmierzał do unicestwienia do; 
brych stosunków sąsiedzkich z kim; 
kolwiek, a więc i z Trzecią Rzeszą. Jest 
natomiast na tle ostatnich wydarzeń 
na arenie światowej, na tle zmian, do
konanych przez Trzecią Rzeszę w  ma
pie Europy, zmian, obejmujących wie
le terenów, sąsiadujących z Polską, po
wszechny prąd, przenikający całe spo 
łeczeństwo, a d'o czego Niemcy mo; 
gły się już nadto dobrze przekonać 
w minionych tygodniach... J. S.

Rodziński — Kiepura —  
Szpinalski

Udział Polski w przeglądzie dorobku cy» 
wilizacyjnego niemal wszystkich państw i 
narodów świata, jakim jest Wystawa świa
towa w Nowym Jorku — wypadł zaszczyt; 
nie i wspaniale. Dyrekcja Wystawy uznała 
Pawilon Polski za jeden z najbardziej uda;

W dniu otwarcia Polskiego Pawilonu, 3 
maja, Columbia Broadcasting System orga
nizuje po uprzednim porozumieniu się z 
P. R., wielki koncert symf. muzyki polskiej 
w Nowym Jorku. Poza nowojorską orkie; 
strą filharmoniczną, wezmą udział artyści 
polscy: kapelmistrz Artur Rodziński, Jan 
Kiepura i pianista Stanisław Szpinalski. — 
Koncert ten transmitowany będzie przez 
rozgłośnie P. R. 3 maja o 0.15.

Program obejmie: „Uwerturę" A. Sza; 
łowskiego, „Symphonic concertante" K. 
Szymanowskiego, której partię fortep. ode
gra St. Szpinalski, arię Jontka z „Halki" i 
anę ze „Strasznego Dworu11 wykona J. Kie; 
pura i na zakończenie usłyszymy mazura 
z „Ha!ki'“ i  kompozycję Wiechowicza 
„Chmiel1.
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GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak* 
cji „Dziennika Polskiego" przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym.=kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12—13. W innych godzinach BEZWZGLĘ* 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia. 
. Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.
;■ Rękopisów nadesłanych Redakcja nie 
zwraca.

Restauracja „POD KORONA*
Jagiellońska 11

Najlepsza kuchnia. Najtańsze ceny.
Poleca się P. T. Publiczności. -tisso

TEATR WIELKI:
Piątek. 7.30 wicz. „Obrona Ksantypy". 
Sobota. 7.30 wiecz. „Nasze Miasto". 
Niedziela, 3.30 popol. „To więcej niż mi<

łość". 7.30 wiecz. „Obrona Ksantypy".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Piątek, 7.30 wiecz. „Pięoioraczki Warszaw

skie".
Sobota, 7.30 wiecz. „Pięoioraczki War- 

•zawsfcłe".
: Niedziela 3.30 popoł. i  7.30 wiecz. „Pię
oioraczki .Warszawskie".

i KINOTEATRY:
ADRIA: Pan redaktor szaleje, oraz Wierna 

rzeka.
APOLLO: Szaleństwa młodości.
ATLANTIC: Naokoło świata za 25 cen* 

tymów,
BAJKA: Promienie zagłady i  Pan z milia* 
i nami.'
BAŁTYK: Obawa przed skandalem i Żół

ty pirat.
CASINO: Ludzkie serca.
CHIMERA: Córka znachora
EMPIRE: Wakacje.
EUROPA: Władczyni.
GLORIA: Wzgardzona i Od wtorku ao 
i* czwartku.
GRAŻYNA: Zapomniana melodia. •
•KOPERNIK: Panny na wydaniu. . 
MARYSIEŃKA: List do matki.
METRO: Przygody Robin Hoodą.
MIRAŻ: Konflikt
MUZA: Maria Antoniną,
PAŁACE: Włóczęgi.
PAX: Trafalgar.
RAJ: Głos matki.
RIALTO: Gibraltar.
ROXY: Serce matki. .  ..
STYLOWY: Straceńcy I rewia z Grodni- 
i ckim.
ŚWIT: Kauczuk i  Bitwa na Broadwayu. 
ŚWIATOWID: Pościg, oraz Strzelec z Ben- 
• gali.
TON: Mściciele i  Dziś wieczór u Ritza. 
UCIECHA: Batalia nieustraszonych, oraz 
fe* rewia.

F U T R A  i
przechowuje najstaranniej 
w specjalnie przystoso
wanym MAGAZYNIE J

KAROL SCHORER ;
Lwów, Paderewskiego 11 a "

(dawna Senatorska) H

FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 5: 
Japonia, część II.

TEATR
-  „OBRONA KSANTYPY". Dzisiaj 28 

bm. oraz w niedzielę 30 bm. w Teatrze W. 
komedia L. H. Morstina pt. „Obrona 
Ksantypy" w reżyserii E. Wiercińskiego. 
W rolach głównych pp.: T. Suche
cka, G. Oranowska, H. Dworzyńska, W. 
Kiecki, R. Hierowski, M. Węgrzyn, Wł. Sta
szewski, M. Szpakiewcz, W. Nieprzewski, 
Wł. Ratschka, J. Staszewski, K. Lewicki i  T. 
Woźniak.

-  „NASZE MIASTO". Jutro 29 bm. w 
Teatrze W. sztuka amerykańska pióra Wil
dera p. „Nasze Miasto" w doskonałej ob» 
sadzie premierowej, w  reżyserii i insceniza* 
cji L. Schillera.

-  POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIE
NIE SZTUKI „TO WIĘCEJ NIŻ MI
ŁOŚĆ". W niedzielę popołudniu o 3.30 w 
Teatrze W. świetna sztuka Bus*Feketego 
pt. „To więcej niż miłość" z pp.: T. Su
checką, N. Karasińską, St. Daczyńskim i 
I. Machalskim w rolach czołowych. Reży
seria dyr. M. Szpakiewicza Ceny miejsc pp* 
puUsw-ti. ~ -- --- --

Unowocześnienie komunikacji we Lwowie
Dworzec autobusowy na pl. Solskich — Autobusy pędzone gazem — 

Troileybusy — Zakupno 10 autobusów dla miasta
W  dniu 21 kwietnia br. minęło 45 

lata, gdy na ulicach Lwowa pojawił 
się tramwaj elektryczny. Był to pierw* 
szy tramwaj na ziemiach polskich, a 
piąty w Europie. Od tego czasu po* 
stęp komunikacji miejskiej na zacho
dzie poszedł dużo naprzód, toteż i o* 
becny Zarząd miasta Lwowa zamierza 
przeprowadzić nowoczesne reformy w 
tym kierunku.

N a pierwszy plan wybija się fozsże* 
rżenie komunikacji autobusowej tam, 
gdzie stan dróg na to pozwoli. W  tym 
celu, jak wiadomo, miasto przystępuje 
do budowy olbrzymiego dworca auto* 
busowego na pl. Solskich.

Celem zapoznania z nowoczesną ko* 
munikacją na zachodzie z polecenia 
prez. dra Ostrowskiego dyr. M. K.E., 
inż. Rusin wraz z inż. Jenczalikiem 
wyjechali na 3 tygodniowy objazd do 
Francji, Niemiec i Szwajcarii, gdzie 
zwiedzili największe ośrodki komuni
kacji miejskiej i dworce autobusowe.

Największy nowoczesny taki dwo* 
rzec oglądnęli delegaci w Lyonie, a 
wiele urządzeń tam znalezionych za* 
stosowanych będzie w dworcu we 
Lwowie.

Plany tego dworca są już gotowe, a 
w tych dniach rozpisany zostanie kon* 
kurs na jego budowę.

Dworzec we Lwowie będzie najwię* 
kszy w Polsce. Będzie on zbudowany 
'w  4 kondygnacjach o kubaturze 40.00G 
mtr. sześć., zaopatrzony w najnowo
cześniejsze urządzenia. W  r. b. biido* 
wa tego dworca będzie doprowadzona

Zakaz pierwszomajowych
pochodów

Stosownie do zarządzenia p. premie
ra Składkowskiego pierwszomajowe 
obchody we Lwowie będą urządzone 
tylko w lokalach zamkniętych, bez ja* 
kichkolwiek manifestacji ulicznych.

W  związku z tym zarządy lokal* 
nych związków robotniczych wydały 
już odpowiednie zawiadomienia dla 
własnych członków, określając równo* 
cześnie lokale, w  których odbędą się 
okolicznościowe zebrania i akademie.

Lokali tych będzie kilka i w róż*

-  „P1ĘCIORACZKI WARSZAWSKIE". 
W piątek, w sobotę i  w niedzielę (po
południu i wieczorem) w Teatrze Rozm. 
rewelacyjna rewia satyry politycznej w 16 
obrazach pt. „Coś wisi w powietrzu" z u* 
działem najwybitniejszych sił sceny i ekra
nu z L. Żelichowską, J. Andrzejewską, K. 
Krukowskim, R. Gierasińskim i K. Korwi
nem Pawłowskim. Bilety do nabycia w ka* 
sach teatralnych.

— UWAGA. Dyrekcja Teatrów M. za
wiadamia PT. Publiczność, iż z dniem l»go 
maja br. przedstawienia wieczorne w Te* 
atrach M. rozpoczynać się będą o godz. 
20-tej, zaś popołudniowe o godz. 16-tej.

-  ŚWIĘTO PAŃSTWOWE 3-GO MA- 
JA. Imprezy przygotowywane przez TSL. 
na tegoroczny obchód Święta Państwowego 
3-go Maja wypadną imponująco. Duże za* 
interesowanie budzi uroczyste przedstawie
nie w Teatrze Wielkim, które opracował 
dyr. Szpakicwicz. Audycja ta oprócz prze, 
mówienia obejmować będzie obraz sceni
czny „Konstytucja 3-go Maja", uscenizo* 
wane r -zez reżysera L. Schillera „Pieśni 
żołnierskie" oraz występy znakomitej pary 
baletmistrzów M. Kołpikówny i  Papliń- 
skicigo.

Popołudniu odegrana zostanie rów* 
nież w sali Teatru Wielkiego przez repre
zentacyjny teatr Kolejowego Przysp. Woj
skowego okręg Lwów" komedia muzyczna 
„Ułani ks. Józefa" St. Mazura. Doskona* 
ly ten zespół posiada ustaloną opinię a do
świadczone kierownictwo artysty mgr. Bu- 

„fiSidsiSSO cisz rsżysoa .St, Śfektego daję

pod dach, a w roku przyszłym wy* 
kończona.

Przy tej sposobności zbadano ptak* 
tyczność nowego środka komunikacyj* 
nego, tak  zwanych trolleybusów, na 
które nie ma polskiej nazwy. Są to au* 
tobusy pędzone silnikiem elektrycz* 
nym, pobierającym prąd z przewodów 
górnych jak dotychczasowe tramwaje- 

j Zaletą trolleybusów jest to, że nie wy* 
magają szyn, posiadają zdolność łatwe 
go wymijania przeszkód, mają spokoj* 
ny. i cichy bieg. Praktyczność tego 
środka lokomocji uznała Anglia, która 
posiada już 2.406 tych wozów, gdy
Ameryka 1.320.

Zamierzeniem M. K. E. jest wprowa
dzenie takiego trolleybusu na linii nr. 
4, która w przyszłości będzie przedłu* 
żona przez Corso Wułeckie do ul. 
Stryjskiej.

Dyr. inż. Rusin zbadał również w 
czasie swej podróży skuteczność roz* 
wiązania ważnego problemu w sile na* 
pędowej, autobusów. Oto z powodu 
wyczerpywania się i drożyzny benzy* 
ny w niektórych centrach na zacho
dzie wprowadzono napęd autobusów 
gazem świetlnym. Miasto nasze, jak 
wiadomo, posiada bardzo tani gaz 
ziemny, istnieje więc zamiar użycia go 
do napędu autobusów. W  tym celu 
M. K. E. łącznie z Miejskim Zakładem 
Gazowym urządzi stację kompreso* 
rów do napełniania flaszek gazem pod 
ciśnieniem 200 atmosfer. Flaszki takie 
dadzą się łatwo zastosować do każde* 
go autobusu i wozu ciężarowego, a ko*

nych punktach miasta. Mianowicie —■ 
jak się dowiadujemy — PPS urządza 
zebranie w sali kina „Roxy“ przy ul. 
•Kętrzyńskiego, ZZZ w Teatrze Rozm. 
albo w  lokalu własnym przy ul. gen. 
Rozwadowskiego, Bund w lokalu 
przy ul. Kuszewicza a Poale Syjon 
przy ul. Słonecznej.

Rokowania między PPS a Bundem 
o urządzenie wspólnej manifestacji nie 
dały rezultatu.

rękojmię wysokiego poziomu audycji. W 
przedstawieniu tym współdziałać będzie ze* 
spół instrumentalny KPW. — Niewielka 
jeszcze pozostała ilość hiletów jest do na
bycia w TSL.. Lwów, Czarnieckiego 1, 

RADIO
-  ZMIANY PROGRAMOWE: Piąitek, 

28. bm.: 11-00 Audycja dla szkół: — 16.20 
Lw. Rozmowa z chorymi: „Czy choroba 
zawsze jest nieszczęściem" — dr Z. Bie
liński.
LW. TOW. NAUKOWE
'  -  POSIEDZENIE SEKCJI HISTORII 
SPOŁECZNEJ I  GOSPODARCZEJ odbę
dzie się 28 bm. o 18 (6tej wiecz.) w lokalu 
Zakładu hist. społ. i gosp. UJK. (Mickie* 
wieża 5a. II. p.). Na porządku dziennym: 
Ref. mgra Mariana Górkiewicza „Ceny w 
Krakowie w latach 1796—1914". 
ODCZYTY 8 WYSTAWY

-  POSIEDZENIE NAUKOWE TOW. 
MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI we Lwowie od
będzie się 29 bm. o  19-tej w  sali Komiak* 
towskiej Muzeum im. Króla Jana III., Ry
nek 6. Porządek dzienny. I. Wykład: Ta* 
deusz Żurowski: Współczesny ekslibrys 
lwowski. II. Dyskusja. — Goście mile wi« 
dziani.

— WYSTAWA w salach Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych, Lwów, plac 
Mariacki 9/1., obejmująca bardzo piękne

,  ID ąkzy ciąg ną str._9-W),

szty materiałów pędnych obniżą się o* 
koło 70 proc.

Dla rozszerzenia ruchu autobusowe
go Zarząd miasta Lwowa zakupił 10 
nowych autobusów. D o 4 podwozi ka 
roserie wykona warstat M. K.E., do 
innych pracownie w  Kańczudze, 
Wśród tych autobusów znajdują się 2 
polskie Fiaty na 25 osób, które kursu* 
ją już na linii do Kleparowa.

W  ten sposób w niedługim już cza: 
sie zmodernizowaną zostanie komuni* 
kacja w naszym mieście.

NakeżeAstwo żałobne
W  sobotę, dnia 29 kwietnia br. fl 

godz. 8-ej w kościele Archikatedral. 
nym odprawione zostanie nabożeń: 
stwo żałobne za spokój duszy ś. p . ks. 
dra Bolesława Domańskiego, zmarłe* 
go w dniu 21 kwietnia br. w  Berlinie, 
Prezesa Związku Polaków w Niem* 
czech, duchowego przewodnika półto* 
ramilionowego ludu polskiego w 
Niemczech. Polski Związek Zachodni 
prosi całe społeczeństwo polskie o 
wzięcie udziału w tym nabożeństwie.

Zm any w  ruchu
kolejowym

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo.: 
wych zawiadamia, że od dnia 26 kwie* 
tnia br. aż do odwołania wstrzymuje 
się ruch pociągów między stacjami Lu
boń i Szreniawa linii Poznań—Wol* 
sztyn, zaś przejazd podróżnych odby* 
wać się będzie z przesiadaniem i prze* 
noszeniem bagaży, przesyłek ekspre* 
sowych i poczty.

Wyjaśnienie
W  n r. 105 „D z ie n n ik a  Po lskiego '* z 

18 bm . zam ieściliśm y n o ta tkę  p o d  t y 
tu łe m  „R a d io fon izac ja  C z y te lń  i  
S zkó ł T .S .L .'* , w  k tó re j m 'ęd zy  inn y* 
m i w spo m n ian o  o  a k c ji ra d io fo n iza c ji 
szkó ł p row adzone j przez u rzę d n ikó w  
G ie łd y  Z bo żow e j i  to w a ro w e j we 
Lw ow ie .

Ponieważ n o ta tk a  ta  je s t nieścisła 
p rze to  na  prośbę D y re k c j i  G ie łd y  wy* 
jaśn iam y, że akc ja  ta  p ro w a dzo na  jest 
n ie  ty lk o  z fu n d u szó w  uzysk iw a nych 
o d  p ra co w n ikó w  G ie łd y , lecz g łó w n ie  
sum ptem  G ie łd y  Z bo żow e j i  tow aro* 
w e j ja k o  ta k ie j, oraz je j c z łon ków .

Obóz Ziednoczenla 
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego we Lwowie mieści się w loka* 
lu przy ul. Bourlarda 5, II  P„ tel. 111*24, 
110-45.

OBWÓD LWÓW-PÓŁNOC, do którego 
należą dzielnice II, III. VII, VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4, I  p.

Biura czynne codziennie od godziny 9 do 
13-tej i od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedziel i świąt, tel. nr. 
110=09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—12=tej i od 17—19-tej.

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE, do któ* 
tego należą dzielnice; I, IV. V i VI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie
dziel i  świąt. — Tel. 296—81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon* 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9-13  i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza
cji i  świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Cłowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedzielę 

_od 10«tej do 13*tei.
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Jak pracował Komitet pomocy uchodźcom
S praw o zd an ie  z  dotychczasow ej dzia ła lnośc i

N a wiadomość o rozbiorze republik 
ki czechosłowackiej i zapowiadanej 
fali uchodźców, powstał we Lwowie 
Komitet, mający na celu niesienie im 
pomocy. Pod kierownictwem p. Kazi- 
mierzowej Bartlowej sformowały się 
zespoły, z których jeden złożony był' 
z przedstawicieli starszego społeczeńa 
stwa, drugi zaś powołali studenci. Do 
Komitetu weszli: W PP. G. Klłmowo* 
wa, dr H. Krukowska, dr A. Marsów* 
na, Z. Sokołowska, S. Wandyczowa, 
M. Fidererówna, F. Wilk i Z. Nester* 
ski.

Natychmiast po powstaniu Komite
tu  poczęły na ręce p. prof. Bartlowej 
napływać dary od społeczeństwa. 
Pierwszego dnia, obok dyżurnych Ko* 
mitetu służbę pełnił punkt sanitarno* 
odżywczy P. C. K. pod kierownictwem 
p. Mikołajskiej i p. Polaka. Przez ca* 
!y czas przyjazdów utrzymywał Korni* 
tet dyżury na dworcu głównym. Przy
jeżdżający Czesi otrzymywali ciepłą 
strawę, wyżywienie na drogę, poza 
tym udzielano potrzebnych informacyj, 
załatwiano pocztę itp.

(Dalszy ciąg "ze sfr. 8*mej) 
obrazy ,.Szkoły Warszawskiej" z udziałem 
znakomitych -artystow, oraz interesujące 
prace malarskie znanych artystów lwow
skich: Stanisławy Boęzarowskiej, Stefanii 
Jacyszynównej i Mariana; Glcb-Kratoch* 
wiła jest otwarta codziennie . od 10—I5*tej.

-  TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘK* 
NYCU we Lwowie, pragnąć uczcić pamięć 
znakomitego artysty malarza prof.. Teodora 
Ąsentowieża, urządza w salonach Pałacu 
Sztuki na pi. Targów Wsch. pośmiertną wy
stawę i w  tym celu zwraca się do PT. Pu* 

-blięZnpśći z, uprzejmą prośbą o łaskawe wy
pożyczenie Towarzystwu za gwarancyjnym 
listem obrazów mistrza. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje codziennie' Sekretariat od 10—15 
plac Mariacki-9. I. p.. tel. 262*64 do 30 bm.

— PEOWIACY! Zarząd Kola Peowia- 
ków we Lwowie przypomina, że w sobotę, 
dn. 29 bm. odbędzie się w lokalu POW. 
(ul. Jabłonowskich} odczyt i  zebranie to* 
warzyskie o godz. 19*tcj i prosi członków 
POW. o jak najliczniejsze przybycie.
ZEBRANIA

-  POLSKIE TOW. ZOOLOGICZNE 
Oddz. lwowski odbędzie posiedzenie na
ukowe 29 bm. o 18-tej w Instytucie Zoolo* 

-gicznym .-UJK., św. Mikołaja 4, z porząd* 
kiem dziennym: 1) Mgr. Stanisław Pilaw
ski: Zgrupowanie pająków a zespoły. to* 
ślipnc. 2) Komunikaty. Goście mile wi-

RÓŻNE
-  OBROŃCY LWOWA 1 Wobec zbli* 

dającego się terminu Walnego Zgromadze
nia członków Związku Obrońców Lwowa 
z listopada 1918, Zarząd Związku wzywa 
członków Z. O. L. do uiszczenia zaległych 
wkładek w terminie najpóźniej do dnia 15 
maja br. Niedopełnienie tego obowiązku 
statutowego spowoduje automatyczne skre* 
ślenie danego członka ze Związku.

-  TEATR I CHÓR LUDOWY W ZA- 
MARSTYNOWIE urządza 30 bm. o 19*tej 
przedstawienie, z którego całkowity dochód 
przeznacza na FON. Przedstawienie odbę
dzie sic w sali budynku pogminnego, Za* 
marstynówska 130. Słowo wstępne wygłosi 

•mer. W. Zarożny, nacz. Dz. VIII.
-  TOW. PRZYACIÓL SZTUK PIĘK

NYCH zawiadamia swych członków i mi* 
laśńików sztuki, że znana znakomita art. 
mai. Zofia Albinowska - Minkiewiczów.!, 
wiceprezes TPSP. została za swe zasługi na 
polu sztuki polskiej odznaczona Złotym 
Krzyżem Zasługi.

-  KURS RATOWNICTWA. Z dniem 
10 maja br. Ubezpieczalnia Społeczna we 
Lwowie rozpoczyna VII*my z rzędu kurs 
ratownictwa i pierwszej pomocy w nic- 
szczęśliwych wypadkach, przeznaczony spe. 
cizia dla pracowników Zakładu Czvsz*

a miasta. Kurs ten potrwa do dnia 
22 maia włącznie.

-  STARANIEM ZW. TEATRÓW I 
CIÓRÓW  LUDOWYCH z początkiem 
maja br, w sali posejmowej przy pi. Kra
kowskim 12 rozpocznie swe występy wspa* 
nialy Teatr Marionetek Juliiifca Glatfy‘ego. 
Po ślicznej Szopce Krakowskiej będzie to 
druga piękna i  wartościowa impreza godna 
\vidaenia.

Zorganizowana też była pomoc lc* | Oszczędn. — zł 100; Śchiitz. i Chajcs
karską pod kierownictwem p. dr Kru< 
kowskiej, Potrzebne wyposażenie w 
środki doraźnej pomocy i  opatrunki 
ofiarowało Grono Aptekarzy i firma 
„Laokoon".

Podczas swej działalności korzysta! 
Komitet z lokalu i pomocy Rodziny 
Kolejowej.

Ponieważ według posiadanych wia*; 
domości w dalszym ciągu już transpor. 
ty uchodźców przez Lwów przejeż* 
dżać nie będą, Komitet postanowił 
działalność swą zlikwidować,

DATKI ZŁOŻYLI:
Gazy ziemne — zł 100; Galicja — zł 

100; Polski Eksport Naftowy — zł 
100; Redakcja Gońca Wiecz. — zł 50; 
Pionier — zł 50; WPan Czuruk — zł 
20; Zarząd miasta Lwowa — zł 200; 
WPan Nowak Przygodzki — zł 50; 
W Pan Burker—  zł 2; N . N. — zł 20; 
z, Mikołajowa — zł 5; Galie. Kasa

iap a il na in b  Demokratyczny
(§) Przedstawiciele młodzieży 1 konanie najścia na Klub Demokratycz

„wszechpolskiej" odpowiadać będą j ny we Lwowie, podczas którego pobi* 
dziś przed Sądem Okręgowym o dó* • ty został prelegent, student Lerski.

Proce! p ra M n ls w „ iim a lin 6
i  „ K s i ą ż n i c y - A f e ® s “

(§) W lwowskim Sądzie OJcręgo* 
wym rozpoczął się wczoraj proces pra
cowników Książnicy* Atlas i fabryki 
kart do gry „Karpalit". Przed Sądem 
stanęło 19 osób, bronionych przez 10. 
adwokatów. Z  głównych oskarżonych 
wystąpili: z Karpalitu — Izrael Reiser, 
oskarżony o systematyczne przywłasz* 
czanie sobie arkuszy kart do gry łącz* 
nej wartości około 1.000 zł. Reiser za 
przywłaszczone sobie arkusze „kupo* 
wał'1 książki, skradzione w Książnicy- 
Atlas.

Z  pracowników Książnicy*Atlas 
głównym oskarżonym jest kierownik 
introligatorni tej firmy Kazimierz Pie* 
chociński, który, mimo, że pobierał 
726 zł pensji miesięcznej dopuszczał 
się nadużyć, przywłaszczając sobie 
książki, z których jednej również 
występującej w tynt procesie, jako o* 
skarżonej, Janinie Jaworskiej, skomple 
tował podobno sporą bibliotekę.

Oskarżeni nie przyznają się do wi* 
ny, twierdząc, że w Książnicy-Atlas 
były „zwyczaje*.1 rozdawania przez kie 
równika introligatorni książek, które 
stanowiły pewnego rodzaju nadkon* 
tyngent nakładu. Inni tłumaczą się po 
prostu, że brali książki, gdyż uważali 
je za bezwartościową makulaturę.

Niektórzy oskarżeni, mimo toczący

_  DYŻURY NOCNE W APTEKACH
od 22-do 28.kwietnia br.:

Błądsińskicgo, Łyczakowska 57. — Brett*
lsra. Rynek 18. — Dorżawetża, pl. Teodo
ra 3. — Ettingera, pl. Gołuchowskich 14; — 
Haya, ul. Kołłątaja 12. — Kaniewskiego, ul. 
Leona Sapiehy 15. — Kurkiewicza, pl. Unii 
Brzeskiej 4. — Laufera, ul. Jagiellońska 12. 
Łazowskiego, ul: 29 Listopada 75. — Margu* 
liesa, ul. Żółkiewska. 82. — Markowicza, ul. 
Zyblikicwicza 50. — Mikolassha, ul. Koper
nika 1. — Nussbauma, ul. Krakowska 26. 
Pilewskiego, ul. Akademicka 28. -j- Pora* 
tyńskiego, pl. Bernardyński 1. — Reissowej, 
Zamarstynów, ul. Lwowska 43. — Scheinba- 
cha. ul. Gródecka 30. — Somersteina,. ul. 
Janowska 2. — SuSsmana. ul. Kurkowa 5. — 
Teneckiego. ul. Zieloną 33. — Wojtowicza, 
ul, Leona 'Sapiehy 77-.-::— - Zarzyckiego, uL 
Żółkiewska 77, — Zygmuntowicza, uL Gró*

— zł 150; WPani Amelia Wiśniewska
— zł 10; WPan Sthnisław Vinohrad- 
nik — zł 20; W Pan Włodz. Powolny
— zł. 20. -  Razem zł 997.

Miejska Mleczarnia Związkowa ofia 
rowała 20 litrów mleka i l  kg masła. 
WP- Szymańska, W P. Vałenta i Od* 
dział O .Z .N . ze Zniesienia ofiarowa* 
li datki w naturze.

W ydatki według przedstawionych 
rachunków wyniosły zł 559.83. Wpływ 
w gotówce wzrósł o zł 19.02 jako 
zwrot Rodziny Kolejowej za pozosta
łe wędliny.

Pozostałą kwotę w wysokości zł 
456.19 Komitet ofiarowuje na rzecz 
Czerwonego Krzyża we Lwowie.

Wszystkim ofiarodawcom, jakoteż 
osobom pomagającym w  pracach skła* 
da Komitet gorące podziękowanie.

Kontrolę rachunków przeprowadzi* 
Ii panowie: próf. d r Stanisław Kul* 
czyński i dr Jan Poratyński.

się. proces, pracują nadal ' 
nyćh firmach.

Lw ow ski p rzestępca, zb ieg  z  Fordonu  
u ję ty

(aj W  mrokach nocy 14 kwietnia br. 
po przepiłowaniu kraty w oknie zbie* 
gło z więzienia w Fordonie czterech 
więźniów, wśród których znajdował się 
Józef Sieniawski, liczący 27 lat, elek* 
tromonter, pochodzący ze Zboisk No* 
wych a odsiadujący tam karę dłuższe* 
go więzienia. Wdrożony bezzwłocznie 
pośoig za zbiegłymi więźniami dopro* 
wadził do ujęcia trzech zbiegów, mię*

Śmiertelny epilog bójki 
na wsi

(a) W  Zaborzu, w pow. rawskim, 
wywiązała się wczoraj wieczorem na 
bliżej nieznanym tle zacięta bójka po* 
między miejscowymi parobkami. W  cza 
sie bójki 24-letni Stefan Dziaczek u* 
godzony został sztyletem w brzuch, 
skutkiem czego *  na miejscu wyzionął 
ducha. Sprawca zabójstwa, Michał N ic 
zielski, liczący 18 lat, został areszto* 
wany.

Z Pogorowia Ratunkowego 
do aresztu polic yjndgo

(a) Donieśliśmy wczoraj o zamachu 
samobójczym Józefa Urania, 19*letnie- 
go agenta handlowego, który na W a
łach Hetmańskich usiłował otruć s'ę 
jodyną. Jak okazało s’ę z doniesienia 
Markusa Silbermanna, urzędnika fir* 
my „Polsot", Uram przed kilku dnia* 
mi sprzeniewierzył na szkodę wsffo’ 
mnianej firmy kwotę 523 zł. i od tej 
chwili unikał, biura. Urama, po udzie* 
leniu:-mu-pomocy w ambulatorium--Po*, 
gotowia Ratunkowego, odstawiono do

. jyesztów  gólicyjnych.

Akademicy przed sądem
(§) Dziś rozpoczyna się w Sądzie 

Apelacyjnym proces studentów medy* 
cyny Orchala i Opięli, skazanych na 
karę więzienia po 5 miesięcy w  związ* 
ku z głośnymi awanturami, podczas 
których zginął student farmacji Karol 
Zellermayer. Po ogłoszeniu wyroku o* 
baj oskarżeni zostali zwolnieni z wię
zienia, wkrótce jednak, na wniosek 
prokuratora, został wobec nich zasto* 
sowany areszt.

Echa pochodu 1 -majowego
(§) Dziś rozpoczyna się w sądzie o* 

kręgowym karnym proces o zeszło* 
roczne awantury pierwszomajowe we 
Lwowie, podczas których został ciężko 

I zraniony przechodzący ulicą Sapiehy 
robotnik Urseł. Jak wiadomo, podczas 
tych., awantur młodzież „narodowa" 
rzuciła na pochód robotniczy kilka
petard.

Umysłowo chory zakłucał 
spokój dzieln. Łyczakowskiej

(a) Plagą dzielnicy Łyczakowskiej 
był w ostatnim czasie niejaki Józef 
Korkiewicz, liczący 52 lat, zamieszkały 
w Lesienicach. Korkiewicz wałęsał się 
po ulicach tej dzielnicy, napastował 
przechodniów, których niiekiely nawet 
okładał kijem, wyprawiał awantury w 
sklepach oraz w domach prywatnych. 
W  dniu wczorajszym policja położyła 
kres upośledzonemu na umyśle awan
turnika, którego odstawiła do Zakładu 
dla umysłowo chorych w Kulparkowie.

P ratrzym aw  za sfałszowanie 
isilefu iuiejowego

(a) Pod zarzutem oszustwa, popeł* 
nionego przez sfałszowanie biletu ko* 
lejowego z Lubienia Wielkiego do Lwu 
wa, przytrzymany został wczoraj Ste* 
fan Hawrylewicz.

dzy nimi i Sieniawskiego. Za czwartym 
czynione są w dalszym ciągu energicz
ne poszukiwania.

don0UJEe0
„H9TELUEURBPEJSKIEG0"
Matcmowski Kazimierz, wł. dóbr — Ja* 

sienica Rosielna. Rohland Georg Herman, 
kupiec — Bukareszt. Bar. Haimberger Ka
rol, wł. dóbr — Czaple. Wituski Tadeusz, 
kupiec — Berlin. H r Krasicki Antoni, wl. 
dóbr — Lesko. Stuart William, agent C«- 
nadian Pacific — Montreal. Slaveniene Ha* 
lina, pryw. — Kowno. Hulimka Jan, wl. 
dóbr — Uśmierz; Mosler Józef, profesor — 
Tarnopol. Dr Kański Wacław, lekarz — 
Czortków. Smolnicki Karol, em. sędzia — 
Dobromil. Dr Kot Stanisław, profesor — 
Kraków, Collom Georg, przemysł. — Łon* 
dyn. Dilis Paweł, urzędnik — Wilno. Go* 
żański Michał, inżynier — Warszawa. Kró
lewski Artur, fabrykant — Bielsko. D r Ha* 
nisch Kurt, przemysł. — Toruń. Iwlejew 
Jan, kupiec — Stanisławów. Ncchwilla Ta* 
deusz, dyr. firmy „Singer" — Warszawa. 
Dr Swistun Bohdan, lekarz — Tarnopol. 
Woźniak Edward, dyrektor — Warszawa. 
Lewicki Józef, dyr. kopalni — Borysław. 
Kapłan Mieczysław, przemysł. — Warsza
wa. Wlaszczuk Henryk, przemysł. — To* 
maszów Lub. Kokurewicz Mieczysław, n.o» 
tariusz — Podhajce. Wrzesiński Józef, ku* 
piec — Bydgoszcz. Zipser Otto — fabry
kant — Bielsko. Gołębiowska Maria, żona, 
inżyniera — Stanisławów. Łoziński Witold, 
wl. dóbr — Potok. Morgenstern Jerzy, dy* 
rektor — Gorlice, Haas Aleksander, przem. 
— Stanisławów. Thieneman Aleksander, 
dyr. fabr. — Łódź. Kalkstein Zygmunt, a* 
gronom — Klebanówka. Kopczewski Wła
dysław, profesor — Warszawa. Jabłoński 
Zygmunt, urzędnik — Warszawa. Szenbrod 
Maurycy, przemysł. — Warszawa.' Miłano* 
wicz Józef, notariusz — Stanisławów. Ma- 
kulski Tadeusz, inż. — Kraków: Engel Ka
rol, przemysł. — Manasterzecz, Statkiewicz
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No rmy subskrypcji Pożyczki Obrony Przeciwlotn
dla przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych

Związek Izb Przem ysłow o-H andlo
wych w porozum ieniu z Radą Naczel
ną Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego u- 
stalit następujące minimalne norm y 
subskrypcji Pożyczki O brony Przeciw* 
lotniczej dla przedsiębiorstw  przem y
słowych i handlow ych w  obrębie całe* 
go Państw a Polskiego, z tym, że nor* 
my te nie mogą naruszać ewentualnych 
norm, ustalonych przez poszczególne 
branże lub przedsiębiorstw a w poro-

GIEŁDĄ
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 27 kwietnia
Dewizy; Belgia 90.32, Berlin 213.07, 

.jdańsk 100.25, Amsterdam 284.52 Kopen
haga 111.53, Londyn 24.96, N. Jork 552 
5/4, kabel 533 1/4. Oslo 125.52, Paryż 
14.15, Sztokholm 128.72, Zurych 119.80. 
Wiochy 28.07, Helsinki 11.03, Montreal
531 1/4.

Tendencja nieco mocniejsza.
Waluty: Belgi belg. 90.32, dolary amer.

532 1/2, doi. kanad. 529, flor. hol. 284.52, 
franki franc. 14.15, fr. szwajc, 119.80, fun
ty ang. 24 96, guld. gd. 100.25, kor. duńskie 
111.53. kor. norw. 125.52, kor. szw. 128.72, 
liry włoskie 17.60, marki fińskie 11.03, 
marki niem. srebrne 78 1/2.

Papiecy: 4 i pół wewn. 61 1/2, 3 inwest. 
1 cm. 84. serie 88.50, 2 era, 82 1/2, serie 
S6 1/2, 5 konwersyjna 76, 5 kolejowa 61 
drobne, 4 premj. dolar. 41, 4 konsolidac. 
63, 62.75 ost. setki i drobne.

Tendencja nieco słabsza.
Akcje; Bank Polski 116 im 115 Cukier 

58.50. Węgiel 37, 36 1/2, Lilpop 92, 92 3/4, 
92 1/4, Norblin 106, Ostrowiec 85.50, Sta
rachowice 57.50, 56.75, Zieleniewski 70.

Tendencja niejednolita.
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn, 27. 1. N. Jork 468.13, Paryż
176.73. Mediolan 89.00, Bruksela 27.69 1/4, 
Zurych 20.84 3/4. Amsterdam 879 5/8, Ó, 
sio 19.90 1/8, Kopenhaga 22.40, Sztok
holm 19.41 1/2. Berlin 11.67.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 27. 4. N. Jork 37.75 1/4, Londyn

176.73, Mediolan 198.80, Bruksela 638, 
Zurych 847.62.

Paryż, 27. 4. N. Jork 37.75 1/4. Londyn
176.73, Mediolan 198.80, Belgia 638, Zu. 
rych 847. 62 1/2, Amsterdam 20.09 1/2, 
Berlin 15.15.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 27. 4. N. Jork 445 3/8, Londyn 

20.85. Paryż 12.79 1/2, Mediolan 23.42 1/2, 
Belgia 75.15, Amsterdam 257.00, Oslo 
104.77 1/2, Kopenhaga 93.07 1/2, Sztok
holm 107.40, Berlin 178.70.

GIEŁDA ZBOZOWA
Lwów, 27 kwietnia

Pszenica obrót 382 ton. tend. chwiejna, 
.yto 260, tend. spokojna, jęczmień 239, 
lend. spok., owies 40, tend. spok

Obrót ogólny 2033 ton.
Ceny artykkiłów bez 'Zmian.

] zumieniu z komisarzami Pożyczki 
O brony  Przeciwlotniczej.

HANDEL:
I. Kat. h and low i zł 10.000; II. Kat. 

handlow a w W arszaw ie i w I klasie 
miejscowości zł 1.600; II. Kat. handlo
w a w  II i  III klasie miejscowości zł 
1.000; II. Kat. handlow a w  IV klasie 
miejscowości zł 600; III. Kat. handlo
w a w .W arszaw ie i w I klasie miejsco
wości zł 400; III Kat. handlow a w po
zostałych klasach miejscowości zł 200; 
IV . Kat. handlow a w miarę możności 
zł S0.

D la pośredników  handlow ych (po
średnicy handlow i nie utrzymujący 
biur i wykupujący świadectwa prze
mysłowe w edług części II  lit. D. tary* 
fy): w  W arszaw ie i w  miejscowościach 
I klasy zł 600; w miejscowościach U 
k lasy zł 400; w m iejscow oścach III i 
IV  klasy zł 200.

Subskrypcja pożyczki według po* 
wyższych norm nie pow inna w  żad
nym  w ypadku stanowić mniej niż 10 
prc. rocznego dochodu netto, osiągnię
tego w r. 1938 przez przedsięb orstwa 
handlow e o kapitale mniejszym od 
100.000 zl oraz niemniej niż 15 prc. do
chodu netto  przedsiębiorstw  handlo
wych o kapitale ponad 100.000 zl, nad
mieniając przy tym, że przy subskryp

Sytuacja p rzem ys łu  naftowego
w marcu br.

W edług  tymczasowych danych; pro
dukcja ropy w marcu lb . wyniosła 
4.536,1 cystern wobec 4.126,8 cystern 
w lutym  rb. Przeciętne dzienne wydo
bycie w ynos ło w miesiącu sprawę- 
zdawczym  146,3 cystern wobec 147,3 
cystern w miesiącu poprzednim .

Przeróbka ropy  w rafineriach w y
niosła w  marcu rb. 4.130,4 cystern w o
bec 3.852,9 cystern w lutym  rb. W y
produkow ano razem 3.794,8 cystern 
p roduktów  naftowych (bez gazoliny, 
k tórej produkcja  w yniosła 390,0 cy
stern) wobec 3.518,9 cystern w lutym 
rb. W yprodukow ano m. in. (cystern): 
benzyny 905,9, nafty  1.083,0, olejów 
gazowych i opałow ych 949,3, olejów 
smarowych 445,9 i parafiny  201,3.

Z b y t w  k ra ju  w yniósł łącznie 3.355.6

cji Pożyczki N arodow ej norm y obo 
wiązujące kupiectw o nie mogły stano
wić mniej niż 5 prc. dochodu wymie
rzonego na  r . 1932.

PRZEMYSŁ:
I, II, I II  kategoria przedsiębiorstw  

przem ysłowych przy dochodow ości 0 
— norm a: 0,85 prc. od obro tu ; pOnad 
1 do 3 prc. — norm a; 0,9 prc. od obro
tu  +  10 prc. od dochodu; ponad  3 do 
5 prc. — norm a: 1 prc. od obro tu  10 
prc. od dochodu; ponad  5 proc, — 
norm a: 1,2 proę. od obro tu  -j- 15 prc/ 
od  dochodu;

IV, V, V I, V II, V III kategoria p rzed 
siębiorstw  przem ysłowych — norm a: 
0,5 prc. od  obro tu ;

V III kategoria przedsiębiorstw  prze
m ysłowych, opłacająca podatek prze
m ysłow y w e formie świadectw  i zwol- 
n ona od podatku  przemysłowego od 
obro tu  — 1 bon 20-złotowy.

Przy w skazanych normach winien 
być brany  pod uwagę obró t i dochód 
w  ostatnim  roku, w  którym  przed 
zamknięciem subskrypcji zam knięto 
księgi, przy czym dochód ohEcza się 
bez potrąceń ulg podatkow ych.

Powyższe norm y zostały przyjęte do 
w iadomości przez M inisterstw o Skar
bu.

cystern wobec 3.111,3 cystern w lutym 
rb., a w tym (cystern): benzyny 955,9, 
nafty 1.009,0, olejów gazowych i opa
łow ych 675,5, olejów smarowych 313,8 
i parafiny 95,6. ,

Eksport wyniósł w  marcu rb. łącznie 
276,6 cystern w obec 314,9 cystern w lu
tym  rb., w tym  (cystern): benzyny 
95,3, nafty  9,5, olejów gazowych i opa
łow ych 65,0, . olejów smarowych 11,9 
i parafiny  90,2..

Zapasy p roduktów  naftowych w 
końcu marca rb. w ynosiły łącznie 
16,958,0 cystern wobec 16.507,5 cystern 
w  końcu lutego tb .

C zynnych było 27 zakładów  rafine
ryjnych, k tórc_zatrudniały 3.097 robo t
ników.

ZE i f O K I l
35 LAT POGONI

W dniach od 26 do 28 maja odbędą się 
we Lwowie uroczystości jubileuszowe 55. 
lecia istnienia LKS. Pogoni. Jubileusz tego 
jednego z najbardziej zasłużonych w Pol
sce klubów. będzie miał przebieg wyjątków,, 
uroczysty. We Lwowie spodziewany jest 
wielki zjazd członków i wychowanków Po
goni, którzy przebywają obecnie na terenie 
całej Rzplitej.

Zarząd Pogoni, chcąc udostępnić wszyst
kim byłym i obecnym członkom Pogoni 
wzięcie udziału w uroczystościach jubile
uszowych, uzyskał w Min. Komunikacji 
zniżki kolejowe w wysokości 66 proc, na 
przejazd do Lwowa i z powrotem do miej
sca zamieszkania. Zniżki te uprawniają da 
nabycia biletów kolejowych po zniżonej ce
nie po wykupieniu kart uczestnictwa, któri 
sa już do nabycia w cenie 1 zł. w sekreta
riacie LKS. Pogoń, Lwów, ul. Piekarska lb.

KSIĘGA JUBILEUSZOWA POGONI
W pierwszych dniach maja wyjdzie z dru

ku „Księga Jubileuszowa Pogoni" objęto
ści 510 stron.

Tekst książki w wyczerpujący sposób 
przedstawia historię 35-letnicj działalności 
Pogoni i początki sportu polskiego na tere
nie b. Galicji. — Cena książki wynos: zł. 20. 
Zamówienia należy nadsyłać pod adresem: 
prof. R. Wacek, Lwów. ul. Obertyńska 4 
ZMIANY W KADRACH OLIMPIJSKICH

Polski Komitet olimpijski przeprowadził 
szereg zmian w kadrach olimpijskich.

Z kadry kolarskej skreślono braci Kapia- 
ków i Wasilewskiego wobec wstąpienia ich 
do grupy t. zw. „niezależnych".

Z kadry olimpijskiej piłkarzy skreślono 
Bukowskiego (Wilno) a na jego miejsc; 
wstawiono bramkarza Krzyka z Częstocho
wy, ponadto w skład kadry zaliczono Ie» 
żewskiego ze Lwowa.

ŚLUBOWANIE OLIMPIJSKIE
ODBĘDZIE SIĘ DOPIERO 16 MAJA
Termin uroczystości ślubowania człon, 

ków kadr olimpijskich przełożono z 3-go 
maja na 16-go maja, by umożliwić udział w 
ślubowaniu członkom kadr olimpijski eh w 
sportach .zimowych, które jeszcze nie sosta*

REPREZENTACJA BOKSERSKA
EUROPY WYJECHAŁA DO U. S. A.
W środę 26 kwietnia odpłynęła z porto 

Southampton do Ameryki drużyna repre 
zentacyjna Europy celem rozegrania meczu 
bokserskiego z reprezentacją Ameryki 
w Chicago.

lak wiadomo, w zespole Europy zabrakło 
bokserów polskich, niemieckich i angiel
skich. którym nic zezwolono na wyjazd. O- 
statecznie skład Europy odpłynął w  nastę-

muśza — Ó. Lehttincn (Finl.) i Nardechi.i 
(Wiochy);

kogucia — Sergo — (Wiochy); 
piórkowa — Dowdall — (Orlandia — !r

landia);
pólśrednia — Erik Agren — (Szwecja); 
średnia — Raadik (Estonia); 
półciężka — Musina (Wiochy).
Drużyna wyjeżdża więc z zawodnikami

wagi muszej a bez zawodnika wagi lekkiej, 
gdyż Pctro (Włochy) miał trudności z otrzy
maniem zwolnienia. Dodać należy, żc Erik 
Agren wyjeżdża do Ameryki wbrew zaka
zowi wydanemu przez kierownictwo dru
żyny. Erik Agren ma w Ameryce brata, 
który jest pięściarzem zawodowcem.

J K Ó N IG S M A R Ić
^ ^ R Z Ł K I A D  W Y » W ^ v k d w s k w

— To jest M onplaisir.
— Pałac pani von  P laten? — zapytał 

A ntoni, k tó ry  p o  dwudniowej bytno* 
ści w H anow erze orientował się już 
w tajnikach jego dworskiego życia.

— T ak  jest.
— To ciekawe...
— Dlaczego?
Teraz A ntoni opowiedział posłowi 

historię okaleczałego jeźdźca, z bu ta 
mi, zwisającymi m u z ramion, którego 
podwiózł na stopniu  swojej karety.

— Zszedł tu  i  udał się do M onplai- 
sir. — Poseł przysłuchiw ał sic opow ia
daniu z zaciekawianiem, którego A n 
toni nie m ógł zrozumieć. Przy końcu 
kazał A ntoniem u pow tórzyć w szyst
ko, co ów posłaniec mówił, i wreszcie 
m ruknął, rozczarow any:

—  N ic  w a ć p a n u  n ie  m ó w ił o  s o b ie ?

—. Ani słowa.

— N ie  w spom niał naw’et, skąd 
jechał?

-  Nie.
— Zdaje m i się, że zobaczysz pan 

jeszcze tego posłane®
— W  M onplaisir?  — zawołał A n

toni. Czyżby miał b y ć  przedstawiony 
również damie, k tó ra  utrzymywała 
dw ór w  M onplaisir?

— Nie, ale w  Zelle. I jeżeli gó  wasz* 
mość pan zobaczysz, chciałbym o tym 
wiedzieć. — Sir H en ry k  milczał, pod
czas gdy długa lipowa aleja rozwijała 
się po prawej stronie jak  wstążka. 
W reszcie rzekł:

— Znasz pan m łodego Kónigsmar- 
ka?

— Tak, odparł lakonicznie A ntoni.
’ — Byłeś pan może obecny na pro
cesie jego brata9

— T ak  jest.
— .Czytałem  spraw ozdanie z tego

procesu. W śród  w szystkich w ybiegów 
i sztuczek pozostała mi w  pamięci 
przestroga szwedzkiego m inistra, pana 
Lienburga, jako w spaniały przykład 
w ielkiego rozsądku. Powiedział: 
„Człowiek, k tó ry  sta je  n a  d rodze To
masza T hynne‘a, nie może spodziewać 
się spokojnego  życia w  A nglii". Słowa 
te  przypom niały m i się, gdy  słyszałem 
o  scenie, jaka rozegrała się przed sta
rym  pałacem.

Antoni spojrzał ze zdziwieniem na 
poważną twarz towarzysza.

— Dlaczego? — zapytał.
— Bo dotyczą one również tutej

szych stosunków. Wystarczy zmienić 
tylko nazwiska.

— A to w jaki sposób? — zapytał 
Antoni.

— N ie może być w  H anow erze spo* 
kojnego życia dla kogoś', k to  w chodzi 
w  drogę Klarze von  Platen, — pow ie
dział poważnie am basador. - -  Bardzo 
żałuję, że księżna pozwoliła sobie na 
taki wybuch.

A n ton i pospieszył na pom oc Zofii 
Dorocie.

— Uważam, że miała zupełną rację, 
—■ powiedział gorąco, i sir Henryk ro* 
ześmiał się z upodobaniem, które jed* 
nak krótko trwało.

— Nie dziwi mnie, że posłaniec od- 
■ razu domyślił się w  panu Anglika, — 
I rzekł i znów nięgokój wystąpił na je 

go obliczu, a w głosie-brznuała obawą
— Słusznieś pan zauważył, że odpo

wiedź księżnej na afront, wyrządzony 
jej przez te dwie kobiety, była natu
ralnym’ odruchem impulsywnej i wraź 
Iiwej dziewczyny. Ale był to  krok 
bardzo nierozsądny. Żadna kobieta 
nie lubi, żeby ją publicznie brano za 
dziewkę służebną, nawet jeżeli wie, że 
pomyłka została popełniona umyślnie.

— Dobrze im tak, — powiedział Au 
toni z tępym uporem. — Nie powinny 
były pokazywać się w niewłaściwych 
oknach.

— Jest tu tyle niewłaściwych okien 
że prędzej czy później każdy znajduj1 
się przy jednym z nich, — odpowie, 
dział ambasador chłodno, — Gdy 
przyjdzie kolej na księżnę Zofię Do, 
rotę, będzie to zły dzień dla niej. Obra 
ziła swego mało uprzejmego małżonko 
i zjednała sobie śmiertelnego i potęż--

W  ten sposób sir Henryk zreasumo
wał konsekwencje porywczego zacho
wania się Zofii Doroty. Mógłby jesz
cze dodać w myśli: „Pochwała nie 
taktu Zofii Doroty powstrzymał.: 
mnie również od wciągnięcia Antonie/ 
go Crastona na listę personelu posel
stwa, który jest za szczupły." Po łaska, 
wym przyjęciu młodzieńca przez księż 
nę Zofię bowiem, taki właśnie powziął 
zamiar

(C. d. n.).
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TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

W ŁA SNEGO W YR O B U
KOŁDRY =  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firma

A. PIETRUSZEWSKI
L w ó w , H A L IC K A  20 -  tel. 213-33 
Cenniki na żądanie darmo 1811

O B K ł Z ł
oryginały znanych malarzy polskich 
na d o g o d n y c h  warunkach poleca

S A L O N  O B R / I Z O W
WŁODZIMIERZA S T E LM A C H A  

Lw6w, Słowackiego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obrazów, ramy, karniszo. szyby, lustra R

■■■»■■■■■■■■■■■■ ■■■■■■■■■■
WŁASNEGO WYROBU 

■ KOŁDRY —  MATERACE 
S BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ3 poleca firma 3817

: MARIAN MLEKO
o b e c n ie

a Lwów, pl. KAPITULNY 2, tel. 237-72

Z Jtsa,iVR Haskiej
ZEBRANIE Z.M.P. W  niedzielę 

odbyło się w lokalu O.Z.‘N. zebranie 
Oddziału Z.M.P. w Rawie Ruskiej, w 
którym wzięli udział kmdt Okręgu 
kol. Prorok i sekr. kol. Hornicki. Po 
zagajeniu przez I zastępcę zabrał głos 
kol. Prorok, który omówił rolę i zna
czenie młodego pokolenia. Przemówień 
nic zakończył okrzykiem na cześć P. 
Marszałka Śmigłego-Rydza. W  wywią* 
zanej dyskusji poruszono sprawy przy 
gotowania zawodowego i kupieckiego. 
N a zakończenie zebrani uchwalili jed* 
nogłośnie wysłać hołdowniczy tele* 
gram do Naczelnego Wodza. Odśpie* 
waniem hymnu organizacyjnego zebra* 
nie zakończono. Po zebraniu omówio
no z dowództwem .Oddziału sprawy 
organizacyjne. (Tk)

INW ALIDZI N A  P.O.P. Onegdaj 
odbyło się w sali „Sokoła" w  obecno
ści wićestar. mgra Bałusza pow. komi
sarza P.O.P. i delegata Okręgu p. Na* 
gaja zebranie inwalidów R.P. w liczbie 
około 500 osób. Zebranie stało się ma
nifestacją uczuć patriotycznych i  wiel* 
kiego przywiązania do Naczelnego 
Wodza. Po przedstawieniu bowiem 
znaczenia i celu rozpisania przez Rząd 
P.O.P., zebrani postanowili jednomyśl 
nie subskrybować Pożyczkę Obrony 
Przeciwlotniczej. Inwalidzi pobierają* 
cy renty po 50 zł zakupili po 1 bonie 
3 prc., do 100 zł po 2 bony, a  ponad 
100 zł po 1 obligacji, co w sumie da 
około 25.000 zł. (Tk)

Z Mostów Wielkich
U D A N A  IMPREZA. W  dniach 22 

i 23 kwietnia br. wystawił zespół arna* 
torski w  Mostach Wielkich pod pro
tektoratem P- burmistrza Sokalskiego 
i kierownictwem pp. Kucharza i Beba- 
ka rewię pt. „Śmiech to zdrowie". Do 
współudziału dołączył się bezintere
sownie zespół muzyczny „Wesoły As" 
ze Lwowa pod batutą p. Pikausą przy 
współudziale świetnego akordeonisty 
p. Zygmunta Scierzyńskiego. Zespół 
rewiowy i muzyczny grał z niezwy* 
kłym jak na Mosty Wielkie powodze
niem. Czysty dochód został przezna* 
czony na cele społeczne i oświatowe.

PRZYPOMINAMY
ie  codzien n ie

zamawiać można

DZIENNIK POLSKI

KRONIKA MAŁOPOLSKI
Posłowie w  objeździe po terenie  

w ojew ództw a tarnopolskiego

PROGRAM
r a d i o w y

Posłowie Obozu Zjednoczenia Na* 
rodowego na terenie województw* 
tarnopolskiego utrzymują stały kon* 
takt ze swoimi okręgami wyborczymi 
przez organizowanie wieców, zebrań, 
konferencyj itp., co pozwala im stykać 
się bezpośrednio z instytucjami, orga* 
nizacjami i osobami terenu, a zarazem 
poznać jego postulaty, potrzeby i pra* 
ce.

Posól inż. Józef Ostafin dokonał ob*. 
jazdu brodzkiego okręgu wyborczego, 
biorąc udział w szeregu zebrań. M in. 
zebrania i konferencje odbyły się. w 
Pieniakach, Podkamieniu, Suchowoli 
z udziałem mieszkańców. Poseł Osta
fin przedstawił zebranym sytuację po
lityczną, kwestie mniejszościowe, za
gadnienia polityki rolnej. Dalaj poseł 
Ostafin był w  Koniuszkowie, Lesznió- 
wie, zwiedził osady na parcelacji rzą* 
dowej w Olchowcu i w Warszawce. 
Wszędzie wiece poselskie cieszyły się 
ogromnym zainteresowaniem. W  dal* 
szym ciągu zebrania odbyły się w Po* 
nikowicy, Jesioniowic, Stanislawczy* 
ku i Brodach. W e wszystkich nrejsco* 
wościach referaty poselskie i bliższe 
zapoznanie się z sytuacją były gorąco 
witane.

W Trembowli odbył się wiec spra
wozdawczy z udziałem licznych człon-

Z  P r z e m y ś l a .

P iękn a  in ic ja tyw a
Kościołów i kaplic na ziemiach 

wschodnich, które są tu jednym z czyn 
ników najsilniej zespalających i pod* 
trzymujących duchowo ludność polską 
— jest ciągle jeszcze za mało. A  te, któ 
re są, nie zawsze mogą spełniać swą 
rołę — większą część wysiłków jcładąc 
na walkę z trudnościami finansowymi. 
Toteż gorąco przyklasnąć należy ini
cjatywie’ mieszkańców pow. przemy
skiego, którzy na swym terenie zalc-

Z Rudek

Rozrzewniający czyn dziatwy
szkolnej

Najbiedniejsza dziatwa szkolna po
wiatu rudeckiego, dożywiana przez 
Powiatowy Komitet Pomocy Dzieciom 
i Młodzieży w  Rudkach, zrezygnowała 
w dniu 24 bm. dobrowolnie z drugiego 
śniadania, a zaoszczędzoną kwotę w 
sumie 127.44 zł przekazała za pośred
nictwem star. pow. Sarneckiego na 
FON i POP, załączając następującą 
deklarację:

My, najbiedniejsza dziatwa szkolna, 
oświadczamy solennie^ że nie damy 
zniszczyć naszej kochanej pięknej Zie* 
mi przez nieprzyjacielskie samoloty, 
które przepędzimy własnymi stalowy* 
mi ptakami i bateriami dział przeciw* 
lotniczych. Chcąc całym sercem przy* 
czynić się do ich zakupienia, a nie ma* 
jąc na ten cel potrzebnej gotówki, re

Z Radym na,

Dodatni bilans działalności T. S. L.
W  ub. niedzielę odbyło się w sali 

„Sokoła" w Radymnie Zwyczajne Wal 
ne Zgromadzenie miejscowego Koła
T.S.L. Na zebranie przybyło ponad 
200 członków oraz delegat Zarządu 
Powiatowego T.S.L, z Jarosławia p. 
Wiśniowski. Ze złożonych sprawo* 
zdań wynika, że ustępujący Zarząd z 
prezesem rej. Ksawerym Gtowskim na 
czele, pracował ze zdwojoną energią, 
pomnażając w ten sposób wielki dom* 
bek T.S.L. na tutejszym terenie.

W  okresie sprawozdawczym. Zarząd

ków OZN i sympatyków. Referat 
przedstawił senator W iktor Wróbel 
z Dyczkowa, pow. tarnopolskiego. Na 
zebraniu byli obecni przedstawiciele 
organizacyj społecznych i gospodar
czych. Po referacie rozwinęła się żywa 
dyskusja. Rolnik z Sorocka p. Józef 
Szymański mówił na temat konieczno
ści konsolidacji Polaków pod sztanda* 
rem OZN, a zarazem apelował o ma* 
sowę subskrybowanie pożyczki. Roi* 
nik z Zaścianeczka p. Michał Szczy* 
gielski omawiał kwestie mniejszości 
ruskiej, przedstawił szereg szczegółów, 
dotyczących niepożądanych zjawisk i 
wypadków, aranżowanych przez agita
torów nacjonalistycznych. P. Boche
nek, student praw, omawiał sprawy 
zagraniczne, p. Antoni Hurysz, rolnik 
z Iławcza, omawiał sprawy dotyczące 
osadników kresowych i dążności za- 
pobiegana rozdrabnianiu gruntów 
tych osadników między członków ro
dzin osadniczych. Wreszcie p. Stani* 
sław Juszczak, «n. kierownik szkoły 
w Trembowli, przemaw:ał na temat 
szeregu spraw gospodarczych, kas bez* 
procentowych pożyczkowych, szkół 
dla handlu, przemysłu i rękodzieła w 
pow. trembowelskim. Na zakończenie 
prezes p. Franciszek Picniążkiewicz 
przedstawi aktualną rezolucje, uchwa* 
Joną przez zebranych jednomyślnie.

ziemi przemyskie!
żyli Obywatelski Komitet Opieki nad 
Kaplicami. Zawązany Komitet — skła 
dający się z pełnych energii i zespołu 
ludzi — przystąpił już do zbierania 
funduszów na, budowę nowych kaplic, 
na restaurację-i podtrzymanie starych.

Akcją tą zainteresowały się inne po* 
wiaty, które — idąc za pięknym przy* 
kładem Ziemi przemyskiej — mają za* 
miar roztoczyć opiekę nad swymi ka* 
plicąmŁ

zygnujemy ze świadczonego nam 
przez Komitet drugiego śniadania, w 
dniu 24 bm. jako w dniu imienin go. 
spodarza naszego powiatu p. starosty
J. Sarneckiego, a. zarazem upoważnia
my Powiatowy Komitet Pomocy Dzie* 
ciom i Młodzieży, by zaoszczędzoną 
kwotę przekazał na rzecz FON wzgl. 
POP.'

Utrata obywatelstwa
Starostwo powiatowe rudeckie ogłe* 

siło w „Monitorze Polskim'* utratę o* 
bywatelstwa polskiego przez Józefa 
Łońca, syna Michała i Marii, i Grze* 
gorza Leszczyńskiego, syna Zofii i 
Konstantego, obu Ukraińców z Komar* 
na, którzy w roku ub. zbiegli na Ruś 
Zakarpacką.

Koła T.S.L, w Radymnie zorganizował 
dwie półkolonie letnie w Laszkach i 
Zamiechowie, kurs gospodarstwa do
mowego w Zamojscach, zakupił budy
nek dla Czytelni T.S.L. w Charyta- 
nach, prowadził czytelnie w Zamoj* 
scach, Dobkowicach, Skołoszowie, Za- 
blotcach, Ostrowie, Zamiechowie, 
Duńkowicach, Michałowcach i Chary* 
tanach, prowadził akcję odczytową w 
okolicznych ws ach, do których jako 
prelegenci wyjeżdżali pp. mjr Marian 
Czcrkąwski, d r Jan Mielnik i dyr. Ka--

PIĄTEK, 28 KWIETNIA 
Godz. 6.56. Lw. Pieśń poranna. — 7.00

Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 8.00 
Audycja dla szkół. — 8.10 Lw. „Godzina 
gospodyni": Pogadanka insp. J. Kulzy, Po* 
rady, Wiadomości, Płyty. — 11.00 Lw. 
życia żołnierzy" — audycja dla dzieci w 
oprać. W. Budzyńskiego. — 11.25 Płyty. — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Audy
cjo południowa. — 14.00 Lw. „Gazetka łn* 
formacyjna" w jęz. ukr. red. Kowalewskie
go. — 14.10 Lw. „Stanisław Moniuszko" — 
płyty. — 14.30 Lw. Fragment z książki E. 
Curie „Maria Curie*Skłodowska“. — 14.45 
Lw. Wiad. gospod. — 14.50 Giełda lwow
ska. — 14.55 Lw. Program na jutro. — 15.00 
..Marzenie o skrzydłach" — słuchowisko Z. 
Kossak dla młodzieży. — 15.25 Poradnik 
sportowy. — 15.35 Muzyka obiadowa. — 
16.00 Dziennik popołudn. — 16.08 Wiad 
gospod. — 16.20 Lw. Rozmowa z chorymi
— ks. kap. Rękasa. — 16.35 Mozart: Diyer* 
timento na 2 klarnety i  fagot. — 17.00 „Tem
peratury najwyższe i  najniższe" — H. Go. 
łąbówna. — 17.15 Redt. wiolancz. K. Wił
komirskiego. — 17.45 Lw. Wiad. bieżąoe z 
miasta i prowincji. — 17.50 Lw. Koncert 
kameralny : I. Lipczyńska, E. Towamicki, 
R. Krupa. W. Halicz, P. Pszenyczka. — 
18.30 „Miłość -dar nieba zbyt drogi" — ku
rant staroświecki w oprać. St. Harasowskiej.
— 19.00 Budujmy silne lotnictwo. — 19.20 
Koncert rozrywkowy. — 19.45 Odczyt woj
skowy. — 20.00 Audycja dla wsi. — 20.15 
Lw. Koncert rozrywkowy c. d. — 20.35 
Dziennik wieczorny, Wiad. meteor., Wiad. 
sport.. Nasz program na jutro. — 21.00 
Chór P. R. Pieśni o morzu. — 21.15 Konc. 
sym. z Filh. Warsz. (E. Sauer). — 22.30 
„Bohaterowie imperialni" — C. Straszewicz.
— 22.45 Płyty. — 22.55 Lw. Audycja infor. 
macyjna. — 23.00 Dziennik wieczorny. Ko* 
munikat meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
19.00 Sztutgart. „Wałkitóa" — Wagnera
19.30 Sofia. „Manon" — Masseneta.

J2O.3O Paris PTT. Konc. symf. Sol. J. Thi-
baud.

21.00 Rzym. „Fedora" — opera Giordana 
(tr. z La Scali).

22.30 Kolonia. Koncert na fort, i ork. b- 
moll Czajkowskiego w wyk. A. Sień* 
kiewicza.

23.00 Radio Paris. Koncert nocny.
SOBOTA, 29 KWIETNIA 

Godz. 6.57 Lw. Pieśń poranna. — 7.00
Dziennik poranny. — 7.15 płyty. — 8.00 
Audycja dl szkół. — 8.10 Lw. Muzyka roz* 
rywkowa z płyt. — 8.50 Lw. Wiadomości 
poranne. — 11.00 „Śpiewajmy piosenki". — 
11.25 Płyty. — 11.57 Sygnał czasu i  hejnał.
— 12.03 Audycja południowa. — 14.00 Lw. 
„Dzień Lasu" — aud. słowno*muz. — 14.45 
Lw. Wiad. gosp. — 14.50 Informacje. — 
14.55 Lw. Program na jutro. — 15-00 Teatr 
Wyobraźni dla dzieci. — 15.30 Lw. Muzyka 
obiadowa orkiestry Seredyńskiego. — 16.00 
Dziennik popołudn. — 16.08 Wiad. gosp. — 
16.20 „Kronika literacka" — R. Kołoniecki.
— 16.35 Recit. fort. Z. Grzybowskiego. — 
17.05 „Maik — fioletowy żak" — A. Stjcr* 
na. — 17.15 „Przed 120 laty" — audycja 
muz.»słowna R. Padlewsłdego. — 18.00 Lw. 
Wiad. bieżące z miasta i  prowincji. — 18.05 
Lw. „Tenis i pływactwo we Lwowie". —
18.15 Lw. Rozmowa ze słuchaczami dyr. J. 
Pctry.'cgo. — 18.50 Audycja dla Polaków 
za- granicą. — 19.00 Budujmy silne lotni
ctwo. — 19.20 Koncert otk. symf. i chóru 
P. R. — 20.00 Lw. Wywianie inwentarza w 
lecie w gosp. drobnym" — red. Wł. Góra* 
lewski. — 20.15 Koncert rozrywkowy. — 
20.35 Dziennik wieczorny, Wiad. meteor., 
Wiad. sport., Nasz program na jutro. — 
21.00 Konc. rozrywkowy. — W przerwach: 
..Katar" — monol. J. Adamowskiego, „Dia- 
blik telefoniczny" — L. Swieżawsłdego. — 
22-55 Audycja informacyjna. — 23.00 Dzien
nik wieczorny. Komun, meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
20.00 Bruksela flara. „Don Juan" — Mo* 

zarta.
20.15 Radio Paris. „Le Paradis et la Pen" 

— oratorium Schumanna.
21.00 Mediolan. „Król Lear" — opera 

Frazzi‘ego.
21.15 Luksemburg. Koncert symf.

roi Janowski. Ponadto miejscowe Kolo 
prowadzi w  Radymnie sklep oraz bo* 
gato wyposażoną bibliotekę.

Po złożeniu sprawozdań przez ustę
pujący Zarząd, dokonano wyboru no
wego Zarządu w składzie następują
cym: prezes: rej. K. Otowski, wice* 
prezes: mjr M. Czerkawski, sekretarz: 
mgr Hasiak, zast.: St. Pizło, skarbnik: 
J. Dublewski, zast.: J. Łoś, członkowie 
Zarządu: dr Adam hr. Zamoyski, kpt. 
Strzesak, Fr. Pawlik, rachm. Burdyk, 
F. Budyński, A. Spettora, St. Kamiń
ski, mgr H. Wagner, ks. K. C-huchla, 
rachm. Frey, J. Klimczyk, dyr. Janów*

^D alszy ciąg na str. 12*tej)
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ski, Komisja rewizyjna: Sidorowicz i i 
St. Michalski.

Nowemu Zarządowi życzymy dal* i

szej pracy pełnej pozytywnych rezul* 
tatów, (Bru)

Z D roh obycza

Międzyszkolna Komisja Porozumiewawcza 
rozpoczęła swa działalność

Onegdaj odbyła się pod przewód* 
nictwem dyr. Państw. Lioeum Tade
usza Kaniowskiego konferencja mię* 
dzyszkolna w  obecności delegata Ku» 
ratorium OSL p. wizytatora Woytonia 
oraz w obecności przedstawicieli 
władz cywilnych i  wojskowych ze sta* 
rostą miejscowym Wehrsteinem na cze 
le, tudzież w  obecności przedstawicieli

Kół Rodzicielskich wszystkich miej
scowych szkół powszechnych, śred
nich i zawodowych.

Referat pt. „W  karności siła'* wygło,

sili prof. Państw. Liceum Mścisław 
Mściwujewski i dyr. szkoły powszech
nej Stan. Pusiarski, po czym nastąpiła 
ożywiona dyskusja.

Celem konferencji było pozyskanie 
rodziców dla idei wychowawczej mło» 
dego pokolenia i  zorganizowanie 
współpracy, opartej na wzajemnym 
zaufaniu. Należy powitać ze szczerą 
radością powołanie do ‘życia M.K.P. i 
wyrazić życzenie, aby ona w dalszym 
ciągu intensywnile pracowała dla dobra 
wychowania młodego pokolenia ną tu 
tejszym terenie.

S karb  w  zako p an e j szklance

c o z f z i e w n i e  
o  F. O. H i .

W, r. 1936 zmarła w Drohobyczu Ju* 
lia Ułocznik (Górna Brama 4). Przed 
śmiercią oświadczyła, że ma schowane 
2.500 zł, a opiekunką tych pieniędzy 
ustanowiła swoją siostrzenicę. Po 
śmierci wymieniona kwota w niewy
jaśniony sposób znikła. Obecnie pie« 
niądze te znalazły się. Mianowicie kie
dy M. Stadnik, sukcesor majątku ,śp. 
Julii Ułocznik, kopał ziemię w  komór*

w głębokości pół metra znalazł 
szklankę a w niej banknoty 100*zloto# 
we, na łączną kwotę 2.800 zł. Pieniądze 
te są już spleśniałe, ale mogą być wy
mienione w Banku Polskim.

Sprawa została odstąpiona Prokura
turze i niewątpliwie dochodzenia wy* 
każą, kto ten skarb zakopał.

Jak się dowiadujemy, Stadnik — o 
ile inni spadkobiercy nie będą się

sprzeciwiali — zamierza całą kwotę 
2.800 zł oddać na F.O.N.

ZWŁOKI TOPIELCA PO 7 MIS* 
SIĄCACH WYPŁYNĘŁY N A  PO, 
W IERZCHN IĘ STAWU. Franciszek 
Jamro, robotnik z Borysławia, prze* 
chodząc dnia 20 bm. w godzinach po
rannych obok głębokiego stawu nie
daleko „Sokoła" w  Borysławiu, za* 
uważył na powierzchni wody zwłoki 
nieznanego mężczyzny, będące już w  
pełnym rozkładzie. O fakcie tym Jam
ro zawiadomił natychmiast policję, a 
przeprowadzone dochodzenia dały sen 
sacyjny wynik. Topielcem okazał się 
27*letni Salomon Abend, czeladnik kra 
wiecki z Borysławia. Wymieniony je
szcze dnia 23 października ub. r. po 
kłótni z rodziną na tle niesnasek ma* 
jątkowych wyskoczył przez okno z 
mieszkania rodziców, wydalając się w 
nieznanym kierunku i wszelki ślad po 
nim zaginął, a  poszukiwania ze! strony 
rodziny i policji okazały się bezskute* 
czne. Celem należytego wyświetlenia 
sprawy zarządzona została sekęja 
zwłok, '

R ó ż n e  Wolne posady SYPIALNIE
SŁU2ĄCABILANSE

opracowuję, kontrolę ksiąg Polka, młoda, ze świadect- 
przeprowadzam. Specjalność '  wam. potrzebna do małe) 
rolna. Zgłoszenia do Ad, rodziny. -  Grochowski 
ministracji pod „Księgowy
N.“. 11787.

11774

jadalnie, pokoje kombinowane, tapczany 
poleca Maszynowa Wytwórnia Mebli 
MICHRtft NOWICKIEGO — Magazyn przy 

ul. Kochanowskiego 8. telefon 110-87. — Ceny ściśis fabryczne. 4082

TR ZY POKOJE 
kuchnia, słoneczne, pelno- 
komfortowe do wynajęcia. 
Wiśniowieckich 6 a 11783

NA BIURO
kilkanaście pokoi w parterze 
tub pierwsze piętro, śród
mieście, poszukuje poważna 
instytucja. — Zgłoszenia do 
Administracji pod „Pewny

U 1 A D K A  O KAZJA!
Otrzymaliśmy resztki nakła

dów bogato ilu- 
strowanych mo- 
n°9rafii artysty-

-jj, cznych wydawn. 
*  Sztuk Pięknych 

od 95 groszy. 
Zapasy nie wiel
kie. KSIĘGARNIA

MAŁOPOLSKA, Lwów, Akade
micka 16. Katalogi bezpłat
nie. 3933

PLANY
wykonuje, kopiuje starannie 
wykwalifikowany rysownik- 
kreślarz. Łaskawe zgłosze
nia do Admin. „Dziennika 
Polskiego" pod „Pantagraf".

11773

UBRANIOZM1AN  
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe. Telefon 270-25.

11757

T A D Z IO  Z  JAN EC ZKĄ 
stracili apetyt — wśród naj
lepszego grymaszą jedzenia 
— będziemy jed li mamusiu 
lecz T y  daj nam łyżk i do 
trwałego srebrzenia „Gal- 
Avanoplater“ , Kopernika 14.

s. O. s.
.Czystość zbankrutuje, — 
Lwów nie urguje. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. —• 
Dzwoń 259*17.

S p rze is ż
W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10

groszy,

K S IĄ Ż K A
o „T U R U LU ", niedźwie, 
dziu. Królu Karpackiej pu
szczy, nadawana przez Ra* 
dio dla dzieci, z ilustracjami 
barwnymi w  Księgarni A . 
Krawczyński — Lwów, Ru
to wskiego 1. 9 stale do na, 
bycia. Cena zł. 4.—. 4056

PASY
pierwszorzędne. Gazę, Gurty. 
Młyńskie maszyny, tu rb iny. 
Motory. — „P ilo t", Lwów, 
Batorego 4. 11630

t N I C Z K I
r o z p y la c z e ,  
grzebienie, po- 
madki do ust, 
ołówki do brwi, 
tusze do brwi; 
i rzęs, róże do 
twarzy — poleca

PERFUMERIA A . PAWLIKA 
Lwów, Hetmańska 6, tele
fon 108-60. 4039

P U D E I

MEBLE N A  KREDYT 
D W U LETN I. Sypialnie. Ja- 
dalnie. Salony, Gabinety, 
Tapczany i  Urządzenia ku
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Meblj we Lwowie, Sapiehy 8 
w budynku Wystawy ma, 
szyn. Upraszamy o ogląd
nięcie naszej wytwórni, su
szarni i  tapicerni. Meble na

I spłaty bez w ekslil 4121

PARCELĘ 
komfortową przy Potockie, 
go okazyjnie sprzeda wła« 
ściicicl. Potockiego 154.

11797
FORD

_chodzie okazyjnie do
sprzedania. Szubert, Sam, 
bor, Rynek 37. 11795

PARCELE BUDOWLANE 
w Zimnej Wodzie po cenie 
od 3—6 zl. sążeń sprzedaje 
Inżi Rybaczewskń, Lwów, 
Racławicka 2, tel. 211-44.

11790
WALCE

Prokopa 600/300 w dobrym 
stanie do sprzedania. M łyn 
Paara, Jaworów. 11789

JEDNOPIĘTROWKA  
niewykończona, pełnokom* 
fortowa, solidnej budowy, 
13 ubikacji do sprzedania. 
Łyczaków, U lanów Jazło* 
wieckich (róg Pasiecznej).

11796
MOTOR

8 1/2 Km. 110-190 W . -  
pierścieniowy, prawie nowy, 
okazyjnie sprzedam. Zamar- 
stynowska 123, Hugar. 11794

Mieszkania
W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razv bezpłatnie.

TRZYPOKOJOWE 
słoneczne, pełnokomfortowe 
pierwsze piętro, Grunwal
dzka 12, do wynajęcia. 11786

PLAC  A K A D E M IC K I 2
II. p. m. 6 komfortowy po
kój umeblowany, — wejście 
z klatki. 11762

CENTRUM -  RUTOW- 
SKIEGO 21

do wynajęcia na biura 45 
pokoi, obecnie Ubezpieczal- 
nia. In form acje: Icher, Sy- 
kstuska 36, tel 248-26. „760

TR ZY POKOJE 
hall, etażowe, centralne o- 
grzewanie. pełnokomfortowe 
na l i i  piętrze, do wynajęcia. 
Zybdiciewicza 6 — między 
3 - 5 .  11777

D O  W YN AJĘC IA 
pięciopokojowe. pełnokom- 
fortowe mieszkanie, ii.  p. 
Kądecka 4. 11747

BOCZKOWSKIEGO 5 
Dwupokojowe mieszkanie 
do wynajęcia ty lko  rządow- 
com. tel. 217-96. 11763

TR ZY POKOJE 
kuchnia, komfort, weranda, 
ogródek, i 1 POKÓJ kawa
lerski ewent. z kuchnią — 
ul. Potockiego 71. 11781

TR ZY POKOJE 
kuchnia, kom fort, duże, sło
neczne, zaraz. Modrzejew
skiej 5. 11779

CZTERY POKOJE 
kuchnia, komfort, bez po
datku lokatorskiego, zaraz 
do wynajęcia. Tarnowskie- 
go 66._______________ 11776

PEŁNOKOMFORTOWY 
pokój z klatki, niekrępujący, 
dla eleganckiego pana wy- 
najmę. Zgłoszenia telefoni
cznie 119-60. 11784

DWUPOKOJOWE 
pełnokomfortowe — nowy 
dom, Dybowskiego 4, do wy
najęcia. Tel. 239-90. 11780

D O  WYNAJĘCIA  
zaraz 4 pokoje zpri., wysoki 
parter, komfort, ulica Dłu
gosza 18. 11778

CZTERY POKOJE, 
kuchnia, pełnokomfortowe, 
zaraz do wynajęcia. Ulica 
Sienkiewicza trzy — obok 
George’a. 11782

BIAŁOŁĘCKA 6 
(boczna Grochowskiej) do 
wynajęcia w parterze fron, 
towe mieszkanie 3 pokoje, 
kuchnia, przedpokój — z 
orzynależnościami — kom
fo rt. 11788

TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie — nowoczesny 
kom fort, Gosiewskiego 8, 
oraz trzypokojowe Kocha
nowskiego 20 do wynajęcia.

POKÓJ
umeblowany dla Pań u* 
rzędniczek lub starszego 
pana. Zamojskiego 1, I. p.

11792

TARNOWSKIEGO 46 
5*pokojowe, pełnokomforto
we, słoneczne do wynaję
cia. 11793

Sad Okreoowy Wydział L
Kołomyja, dnia 18 marca 1939 

Dhl. 317/39

Z a w i a d o m i e n i e
Po myśli ąrt. 33 (5) rozporządzenia Prezydenta Rzpl. P. 

z dnia 24 X  1934 ogłoszonego w jednolitym tekście obwie
szczeniem Ministra Skarbu z dnia 5 XII l’935 r . Dz. U. R. P. 
poz. 59 Nr. 5 z r. 1936 o konwersji i uporządkowaniu 
długów rolniczych, tudzież na podstawie ustawy z dnia 
14 IV  1937 r . poz. 222 Nr. 30 Dz. U R. P. w sprawie zmiany 
powyższego rozporządzenia, podaje się niniejszym do wia
domości wszystkich osób interesowanych, że wydane zo
stały uchwały tut. Sądu hipotecznego z dnia 18 marca 1939 
i Sądu Grodzkiego w Horodence z dnia 27 III 1939 doty
czące wpisania w stanie biernym dóbr Horodenka, obj. 
whi. 271 ks. gr. dla w. p. Sądu Okręgowego w Kołomyi, 
dóbr Horodenka część Piastówka, obj. whi. 272 tej księgi, 
dóbr Raszków, obj. whi. 6 tej księgi, dóbr Siemakowce. 
obj. whi. 74 te j księgi, dóbr Bilka, ob j. whi. 75 tej 
księai, dóbr Potoczyska. obj. whi. 82 tei księgi, tudzież 
realności obj. whi. 243, 250, 2820. 3587, 4380, 6994 N, 
6995 N, 6996 N, 6997 N. 6998 N. 8169 N ks. gr. gm. kat. Ho
rodenka. whi. 233. 360, 394, 520 ks. gr. gm. kat. Michalcze, 
whi. 250, 709 N ks. gr. gm. kat, Raszków, whi. 904, 761.

• 1130, 1082, 1767, 2657 N, 2696 N, ks. gr. gm. kat. Potoczy- 
,ska. whi. 32, 82. 147, 152. 347, 425, 402, 491. 510, 571, 612, 
616, 719, 690, 722. 1007. 1056, 962. 1068, 1091 ks. gr. gm. 
kat. Siemakowce. prowadzonej dla wszystkich powyższych 
realności w Sądzie Grodzkim w Horodence. pożyczek kon- 
wersyjnych, udzielonych na spłatę długów rolniczych Firmy 
„Plantacje Buraków Cukrowych Horodenka Spółka Akcyj
na" własnych, wykreślenia spłaconych długów, tudzież po
działu listów zastawnych i gotowizny pomiędzy wierzycieli 
skonwertowanych pretensyj.

Od daty ogłoszenia niniejszego zawiadomienia biegni® 
14-dniowy term in do wniesienia środków odwoławczych. 
4317

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenia w tekśc ie  i  Na pierwszej stronie zł 0'90. W tekście od 2—5-tej str. zl OTO. W tekście od 6-te) do końca działu redakcyjnego zl0'50. Cala pierwsza strona zl 1.100, 
Cala strona od 2—5-tej zl 900. Caia strona od 6-tej zł 650. — Ogłoszenia z a  tekstem : Ogłoszenia zwyczajne zl 0'18. Cala strona zł 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł 0T8. 
Nekrologi: zł OSO za mm jednoszpalt. — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz z ł 0'05, handlowe po zl 0T0, dla poszukujących pracy zi 0-03, matrym. zt 0T5. 
Podstawą obliczenia Jest 1 mm w Jednym łamie; sirona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 lamów. — K o m unika ty , n o ta tk i, w zm ianki kron ika rsk ie , a r ty k n ły  

o trefie! hand low ej, osobiste zl l ’50 za mm (strona 4-ro łamowa) — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50*/, drożej

Redaktor naczelny i kierownik działu politycznego —-  St. Starzewski; redaktor działu kobiecego — M. Orzechowska; kierownik działu 
sprawozdawczego — J. Bajorek; redaktor kroniki policyjnej ■— A . Medyński; kierownik kroniki Małopolski — B. Pawlik: redaktor działu

sportowego — M. Kobiak; telefony właane — KI. Hrabyk

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI „DZIENNIKA PO LSK IEG O ": LW Ó W , ZIM OROW ICZA 15. — Telefony: S ek re ta ria t i spraw o
zdawcy 114-98, 262-42. — Adm inistracja 274-44. — KANTOR OGŁOSZEŃ 1 PRENUM ERAT: LW Ó W , ZIMOROWICZA 15, telef 240-42 

K onto P. K. O. 506.250

W yd aw ca; M ałggolak ie  W yd aw n ictw a w e  L w ow ie , Sp. o .  o. D ru k arn ie  S eśd k i W ydaw niczej .S ło w a  P o lsk iego" . Lw ów , uL Z im orow icza  15


